
Milionowa tona stali
z Nowej Huty

Odlewnicy Huty im Lenina 
w Krakowie powitali swoje 
doroczne święto — Dzień Od­
lewnika — wyprodukowaniem 
milionowej tony stali. Według 
założeń planowych, mieli oni w 
tym czasie oddać 600 tys. ton 
Tak znaczne przyspieszenie pro 
dukcji było możliwe dzięki za­
stosowaniu rewelacyjnej, nazy­
wanej na świecie „polską” — 
metody, której autorami są in­
żynierowie Hutv Stanisław 
Strama i Zbigniew Gawlikow­
ski. Jej zastosowanie przynio­
sło samej tylko Hucie im. Le­
nina oszczędności szacowane 
na 1 mld zł. (PAP)

H. Jabłoński przyjął 
Prezydium ZG ZHP
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął 
9 bm. w Belwederze Pre­
zydium Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego z prezesem ZG Związku 
dr Bolesławem Grzesiem.

Przedstawiciele nauczycieli 
poinformowali przewodniczące 
go Rady Państwa o planach 
działania Związku na najbliż­
sze lata.

W rozmowie, w której udział 
wzięli także minister nauki, 
techniki i szkolnictwa wyższe­
go Jan Kaczmarek i minister 
oświaty i wychowania Jerzy 
Kuberski, podjęto szereg za­
gadnień związanych z rolą nau 
czycielstwa oraz nauczycieli 
akademickich w urzeczy­
wistnianiu programu wycho­
wawczego partii, przygotowy­
wania nauczycieli dc związa­
nych z tym zadań oraz dalsze­
go wdrażania w życie Karty 
Praw i Obowiązków Nauczy­
ciela. (PAP)

Ze Zjazdu WZGS

Uznanie dla dobrej pracy 
wiejskiego handlu Wielkopolski
W sobotnim XI Zjeżdzie Delegatów Wojewódzkiego Związ­

ku Gminnych Spółdzielni w Poznaniu, który obradował w sali 
Izby Rzemieślniczej, wzięli udział przedstawiciele władz 
partyjnych z I sekretarzem KW PZPR Jerzym Zasadą, a 
także władz administracyjnych i stronnictw politycznych. 
Przybyła delegacja spółdzielców z Cottbus (NRD).
Podstawą do dyskusji, odby­

wającej się w trzech komi­
sjach, były sprawozdania Rady 
Nadzorczej i Zarządu WZGS, 
przedstawiające dorobek ostat­
niej kadencji, a także zadania 
pionu spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu na lata najbliż­
sze. Prezes Zarządu WZGS Ste­
fan Urbaniak oznajmił na 
Zjeżdzie, że właśnie w dniu 
obrad spółdzielczość samopo­
mocowa województwa poznań­
skiego wykonała w stu procen­
tach plan roczny obrotów deta­
licznych. a do końca br. prze­
kroczy go o dalsze 6 procent, 
uzyskując wartość ogólną 
16 250 000 000 złotych. Do po­
prawy zaopatrzenia rvnku we­
wnętrznego przyczynia sie w 
dużej mierze wysokie przekro­
czenie produkcji dodatkowej 
podjętej w ramach akcji ,.20 
miliardów złotych” Spółdziel­
czość samopomocowa w Wiel- 
kopolsee da do końca br. 530 
min zł dodatkowej produkcji 
(zamiast 168 min zł jak pier­
wotnie ustalono), czvli jedna 
czwarta ogólnych zobowiązań 
pionu CRS w kraju.

Do tej ofiarności pracowni 
hów handlu wiejskiego nawią­
zał w swoim wystąnmniu I se­
kretarz KW J. Zasada, dzięku­
jąc serdecznie za sorawność 
organizacyjną wielkoDolsk'e; 
społdziąiczn4ci w realizacii za 
leceń partii i rządu, co orzv- 
czyniło sie do generalnej Do­
prawy zaopatrzenia i obsług’ 
Wsi.

Dyskusja, w której zabierało gło^ 
Kbkudziesięciu mówców, skon^en- 
rowała się na zasadniczych snra

Wach dotyczących poprawy zaona- 
r^cnia i obsługi wsi. obrotu roi

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
se^?Zy™i Przeiaśnieniami i miej 

niewielkie opady deszczu i 
zawki. Rano miejscami mgły, 
emperatura maksymalna w gra- 

b Ca.ch od 4 st. do 8 st. Wiatry sła 
Umierkę>wane. południowo- 

aehodnie i zachodnie.

• W I975 r. — 2,8 min ton słali
Odznaczenia dla zasłużonych Z Gdyni w świat

Święto pracowników odlewnictwa
9 bm. swe doroczne święto obchodziła uroczyście 80-ty- jął uchwałę w sprawie przy- 

sięczna rzesza pracowników polskiego odlewnictwa, któ- spieszenia tempa rozwoju i 
rych trud i wysiłek waży i wpływa w istotny sposób na modernizacji odlewnictwa w
rozwój i wyniki pracy wielu
Bo przecież odlewy 

podstawowy element każdej 
maszyny. Są one niezbędne 
przy produkcji 'Ciągników dla

W 50* ecie Kraju Rad

Wystawa w poznańskim
Muzeum Narodowym
Wczoraj, w sali Muzeum Na 

rodowego w Poznaniu otwar­
to uroczyście wystawę „W 
walce o pokój” — o któ­
rej pisaliśmy we wczo­
rajszym numerze „Głosu”, 
zorganizowana z okazji 50-le- 
cia Kraju Rad. W otwarciu 
uczestniczył m. in. sekretarz 
KW PZPR Jan Pawlak. Obec­
ny był także konsul ZSRR 
Siergiej Maslow, (bw)

nego, produkcji j usług dla ludno­
ści, zmian w organizacji i zarzą­
dzaniu w związku z reorganizacją 
władzy terenowej na wsi. Przebi­
jała w niej gospodarska troska o 
rozwój produkcji rolnej i warun­
ków życia ludności wiejskiej.

Do spraw poruszanych w 
dyskusji ustosunkował się wi­
ceprezes Zarządu Głównego 
CRS Jan Zegarek, zapowiada­
jąc dalszą poprawę dostaw i 
zaopatrzenia wsi. Podkreślił 
dobrą prace wiejskiego handlu 
w Wielkopolsce.

Po podjęciu stosownych 
uchwał. Zjazd dokonał wybo­
ru Rady Nadzorczej WZGS w

Dokończenie na str 2

podróż do stolicy Kenii, Nairobi, 
ponieważ został uprzedzony przez 
władze bezpieczeństwa, że zwolen 
nicy generała Grivasa zamierzają 
dokonać jakiejś akcji na wyspie 
podczas jego nieobecności.
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Rozmowy Kissinger Le Duc Tho
W sobotę O godz. 15.00 w pod- 

parvskiej miejscowości Gif-sur- 
Yyette odbyło się kolejne spotka 
nie specjalnego doradcy delega­
cji DRW na rozmowy paryskie, 
Ue Duc Tho ze specjalnym dorad 
ca prezydenta USA, Henry Kissin 
gerem.

„B-52" nad DRW
Ośmiosilnikowe samoloty lotni­

ctwa strategicznego USA „B-52” 
nadal intensywnie bomba-du.ia te­
rytorium DRW w wąskim nasię 
na nółnoc od strefy zdemilitary- 
-nwanei Obiektem bombardowa­
nia bvłv nrzede wszystkim tere­
ny położone na południe i połud­
niowy wschód od północny wiet­
namskiego portu Done Hoi

Współpraca ZSRR - DRW
W Moskwie odbyły sie rozmo­

wy miedzy rządowymi delecacia- 
mi gospodarczymi ZSRR i DRW. 
w wrniku których nodnisano w 
sohntc norozumi^r ic o udzieleniu 
nr7C7 wad-r^cki nemokra

rłnnnhlice Wietnamu ni"- 
m-p? r»n r

rip o wymta"’" tnw^rowei miedzy 
7C"" ; nPW w 1978 r.

dziedzin naszej gospodarki.
to rolnictwa, przy budowie sa­

mochodów i autobusów, silni­
ków wysokoprężnych, plat­
form i wagonów kolejowych, 
turbin energetycznych i stat­
ków dalekomorskich. Odlew­
nie są też wytwórcami rur, 
grzejników centralnego ogrze­
wania i sprzętu instalacyjno- 
sanitarnego dla budownictwa. 
Tak więc jakość produkcji i 
postęp .techniczny w odlewni­
ctwie warunkuje rozwój prze 
mysłu,

Zadania wynikające dla od 
lewnictwa z szybkiego tempa 
rozwoju gospodarki są więc 
wielkie i mobilizujące. Mówio 
no o tym na VI Zjeżdzie na­
szej partii, a wkrótce potem 
— w marcu 1972 r. rząd pod-

W budownictwie przemysłowym
Pomyślny rok

Olbrzymie znaczenie w po­
myślnej realizacji programu 
rozwoju naszego kraju ma 
usprawnienie i przyspieszenie 
wykonania inwestycji przemy­
słowych. Dlatego też ze szcze­
gólną satysfakcją odnotowuje­
my, że w dniu 8 bieżącego mie­
siąca zadania planowe na bie­
żący rok wykonało Zjednocze­
nie Budownictwa Przemysło­
wego „Zachód”, obejmującego 
swym zasięgiem województwa: 
poznańskie, wrocławskie i zie­
lonogórskie. Dodatkowo do 
końca roku przedsiębiorstwa 
podległe zjednoczeniu uzyska­
ją ponadplanową produkcję 
wielkości 230 min zł. Wcześ­
niejsze wykonanie zadań przez 
budowniczych przemysłu ozna­
cza szybsze podjęcie produkcji 
w wielu nowych zakładach.

Z przedsiębiorstw z terenu 
naszego województwa naj­
wcześniej. bo już w połowie li­
stopada wykonało swoje zada­
nia Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego nr 2. 3 grudnia zaczęło 
oracować na konto następnego 
roku Ostrowskie PBP; nato­
miast pozostałe dwa przedsię­
biorstwa wielkopolskie wcho­
dzące w skład zjednoczenia za­
pewniają o wykonaniu swoich 
zadań do 12 bm. (k)

Komunikat radziecko-chilijski
Związek Radziecki udzielał i 

nadal gotów jest udzielać popar­
cia politycznego i gospodarczego 
przyjacielskiemu narodowi chilij­
skiemu — podkreślają przywódcy 
radzieccy w opublikowanym w 
Moskwie komunikacie radziecko- 
chilijskim, ogłoszonym po oficjal­
nej wizycie w ZSRR prezydenta 
republiki Chile, Salyadora Ałlen- 
de. Wizyta trwała od fi do 9 gru­
dnia.

Napięta sytuacja w Libanie
W sobotę przed nołudniem znów 

wybuchły walki miedzy armia li­
bańska a komandosami palestyń­
skimi. Rzecznik nalestvńskiego 
ruchu onoru oświadczył, iż w no 
łudniowym Libanie w , pobliżu 
granicy izraelskiej żołnierze li­
bańscy otworzyli ogień do samo- 
chodu, którym jechali komandosi 
palestyńscy. Jeden z nich został 
zabity.

Rozmowy Brandt — Scheel
Przewodniczący nartii koalicyj­

nych — Socjaldemokratycznej, 
kanclerz Willv Brandt i Wolnej 
Partii Demokratycznej minister 
snraw zagranicznych. Walter 
Scheel. maja snotkać sie w nie- 
dz>ele wieczorem na nierwsza roz 
rr.nwP poświecona skrawom obsa­
dy nersenaleei stanowisk w no- 
wmn gabinecie federalnym.

Makarios odwołuje wizytę
Prezydent Cynru. arcybiskup 

Makarios nieoczekiwanie odwołał 

bieżącym 5-leciu. W wyniku 
realizacji tej uchwały produk­
cja odlewów w Polsce, która 
w ub. roku przekroczyła po 
raz pierwszy 2 min ton, po­
winna w 1975 r. zwiększyć się 
do 2,8 min ton.

Z okazji tegorocznego „Dnia 
Odlewnika” wielu zasłużonych 
pracowników tego przemysłu 
udekorowano odznaczeniami 
państwowymi przyznanymi im 
przez Radę Państwa.

W Łodzi odbyło się spotka­
nie przodujących pracowników 
odlewnictwa z całego kraju, 
na które przybył wicepremier 
Franciszek Kaim. (PAP)

15 i 16 bm budżetowa 
sesja Sejmu

Prezydium Sejmu postano­
wiło zwołać 8 posiedzenie Sej 
mu w dniach 15 i 16 grudnia. 
Posiedzenie rozpocznie się 15 
grudnia o godz. 10-tej.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów o projek­
tach:

— Uchwały o planie społecz 
no-gospodarczego rozwoju kra 
ju w 1973 r.

— Ustawy budżetowej na 
rok 1973.

oraz u projektach ustaw: 
— o podatku obrotowym, 
— o podatku dochodowym. 
— o zmianie ustawy o pra­

wie bankowym.
Sprawozdanie Komisji Obrony 

Narodowej o projektach ustaw:
— o zaopatrzeniu emerytalnym 

żołnierzy zawodowych i ich rodzin, 
— o świadczeniach odszkodowa­

wczych przysługujących w razie 
wypadków i chorób pozostających 
w związku ze służbą wojskową.
Sprawozdanie Komisji Prac Usta 

wodawczych oraz Komisji Spraw 
Wewnętrznych i Wymiaru Sprawie 
dliwości o projektach ustaw:

— zmieniającej ustawę o stosun­
ku służbowym funkcjonariuszy Mi 
licji Obywatelskiej,

— zmieniającej ustawę o zaopa­
trzeniu emerytalnym funkcjonariu 
szy Milicji Obywatelskiej,

— o odszkodowaniach przysługu 
jących w razie wypadków i cho­
rób powstających w związku ze 

służbą w Milicji Obywatelskiej.
Przewiduje się także interpe 

lacje poselskie. (PAP)

Posiedzenie komisji RWPG
W dniach 8 i 9 bm. w Moskwie 

odbyło sie trzecie posiedzenie ko 
misji RWPG d/s współpracy w 
dziedzinie planowania.

Komisja zatwierdziła projekt 
programu pracy w dziedzinie ko­
ordynacji planów gospodarki na­
rodowej państw — członków RWPG 
na lata 197fi—1980.

Nie uznano mandatu RPA
Zgromadzenie Ogólne NZ nie 

uz.nało pełnomocnictw delegacji 
rządu RPA na obecną sesję Zgro­
madzenia Ogólnego.

Rakieta Francji w kosmosie
W sobotę francuska Agencja 

Przestrzeni Kosmicznej podała, że 
z ośrodka kosmicznego we Fran­
cuskiej Gujanie wystrzelono w 
czwartek rakietę w celu dokona­
nia ultrafioletowych zdjęć gwiazd. 
Jest to czwarty od roku 1987 fran 
cuski eksperyment dokonywania 
zdjęć w kosmosie.

Spływ kajakowy w Himalajach
Z Bratysławy wyruszyła wypra­

wa składająca się z 3 alpinistów, 
7 sportowców pływających wyczy­
nowo na specjalnych łodziach, trw, 
kanadyjkach oraz z S pracowni­
ków naukowych. Celem wvprawv 
sa Himalaje, gdzie siedmiu spor­

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni w okresie 11 miesię­
cy zwodowała 17 jednostek o łącznej nośności ponad 218 

tys. ton i taką samą ilość statków o nośności 243 tys. ton 
przekazała do eksploatacji. W ostatnich dniach podniesiono 
między innymi banderę na dziewiątym z kolei masowcu ty­
pu B-529 m/s „Bajka“ dla armatora norweskiego Torva!da 
Klavenessa z grupy armatorskiej „Buldhandling**. Norwedzy 
zamówili z tej serii łącznie 13 statków. Każda z jednostek 
ma nośność 26 tys. ton. Na zdjęciu: m/s „Bajka”, której ma­
cierzystym portem będzie Oslo ■— przy nabrzeżu portu gdyń­
skiego. CAF — Uklejewski

Lot „Apollo-17

Naukowe doświadczenia astronautów
Lot „Apollo-17” przebiega pomyślnie. Amerykańscy astro 

hauci Eugene Cernan i Jack Scbmitt do­
konali w piątek wieczorem inspekcji członu lądującego po­
jazdu „Apollo-17”.
W piątek pod koniec drugie 

go dnia podróży załoga statku 
kosmicznego „Apollo-17” doko 
nała kilku eksperymentów, któ 
rych celem było wyjaśnienie, 
jak w stanie nieważkości roz­
przestrzenia się ciepło w pły­
nach.

Sprawa ta interesuje naukow 
ców, ponieważ na pokładzie 
stacji orbitalnej „Skylab” za­
instalowany zostanie całv

towców zamierza spłynąć kanadyj 
kami niepokonana dotychczas 
rzeką himalajska Dudh-Kosi. Pły 
nie ona na wysokości ponad 5.300 
metrów.

Kto kupi „Life’a“?
Amerykański ilustrowany maga­

zyn „Life” przestanie się ukazy­
wać z powodu trudności finanso­
wych. W związku z tym jeden z ka 
nadyjskich wydawców wyraził chęć 
odkupienia tego tygodnika.

Zdaniem wydawcy, deficyt „Li- 
fe’a” wynika stad, że pismo sta­
ło się ostatnio „zbyt wyrafinowa­
ne” i utraciło kontakt z szerokimi 
rzeszami czytelników.

Cena za obrazy Fra Angelico
Na urządzonej w Londynie li­

cytacji dzieł sztuki zanotowano 
nowy rekord. Anonimowy na­
bywca kupił dwa obrazy na 
drewnie, pędzla XV-wiecznego mi 
strza florenckiego. Fra Angelico. 
za sumę 230 tysięcy funtów szter- 
lingów.

Tysiące martwych mew
Ostatnio na Morzu Północnym, 

miedzy wvsnami Sylt i Roem. pły 
walą tysiące martwvch mew za­
trutych „plamą” ropy naftowej.
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„warsztat” metalurgiczny, w 
którym dokonywać się będzie 
prób otrzymania różnych pro 
duktów o właściwościach mo­
żliwych do osiągnięcia jedy­
nie w stanie nieważkości. Na 
pokładzie „Skylab” znajdzie 
się piec elektryczny wytwa­
rzający temperaturę do tysią­
ca stooni. który pozwoli otrzy 
mywać różne stopy metali.

W stanie nieważkości zachowa­
nie się płynów — a więc także i 
stopionych metali — podlegać bę­
dzie innym prawom niż na Ziemi. 
Ronald Evans przeprowadził sze­
reg eksperymentów, których pró­
bowano już dokonać w czasie lo­
tu „Apollo-15”. Trzy małe naczyń­
ka napełniono rozmaitymi płyna­
mi o różnej gęstości z domieszką 
substancji zmieniających kolor w 
zależności od temperatury. Pod­
grzano je i obserwowano (oraz fo­
tografowano) grę barw odzwier­
ciedlającą rozprzestrzenianie się 
ciepła wewnątrz tych płynów. Po 
powrocie kosmonautów na Ziemię 
uczeni będą mogli przeanalizować 
dokładnie film i zdjęcia zrobione 
w czasie eksperymentu.

☆

O godzinie 20 czasu warszaw'- 
skiego (w sobotę) pojazd kosmicz 
ny „Apollo 17” znajdował się w 
odległości 96 tys. km od Księży­
ca, poruszając się z sz.ybkaścią 
około 3600 km na gadzinę. (PAP)

Prof. M. Mrozowski 
przewodniczącym 
Rady Górnictwa

Prezes Rady Ministrów po­
wierzył orof. inż Mieczysławo­
wi Mrozowskiemu, prezesowi 
Centralnego Urzędu Geologii, 
pełnienie obowiązków przewód 
niczącego P^^twowej Rady 
Górnictwa. (PAP)



Przewozowa jesień kronika

PKS już wykonał roczne zadania 
Kolej ma za mało wagonów
Z Zarządu Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Komunikacji 

Samochodowej w Poznaniu otrzymaliśmy meldunek o przed­
terminowym wykonaniu w dniu 7 grudnia zadań planu go­
spodarczego bieżącego roku. PKS w województwie poznań­
skim dodatkowo do końca roku przewiezie 3,7 min pasażerów 
oraz 520 000 ton ładunków.
Złożyliśmy wizytę w tym 

przedsiębiorstwie oraz w Dy­
rekcji Okręgowej Kolei Pań­
stwowych, pytając: jak prze­
biega „przewozowa jesień”? 
Oto odpowiedzi:

Ze Zjazdu WZGS
Dokończenie ze str I

35-osobowym składzie i 17 de­
legatów na VI Kongres CRS 
Prezydium Rady Nadzorczej 
ukonstytuowało się następu­
jąco: Stanisław Furgał — prze­
wodniczący. Aleksander Jaz- 
don — zastępca przewodniczą­
cego i zarazem przewodniczą­
cy Komisji Rewizyjnej, Michał 
Przybyła z Wolsztyńskiego, 
Piotr Krawiec z Rawickiego. 
Franciszek Kordus z Wrzesiń­
skiego i Stanisław Babiarz z 
Poznania — jako przewodni­
czący wchodzących w skład 
Rady Nadzorczej komisji pro­
blemowych. (emp)

Dla PKS-u jesień jest naj­
gorętszym okresem. Mimo to w 
ostatnich trzech miesiącach 
nastąpiła wyraźna poprawa w 
wykorzystaniu posiadanego ta­
boru. Jest to tak zasługa klien­
tów. którzy sprawniej w tym 
roku organizowali załadunek i 
rozładunek samochodów, jak i 
samego PKS-u. które szeroko 
zastosowało dwuzmianową pra­
cę kierowców Coraz lepszy 
iest także sprzęt.

Największą grupę przewo­
zów stanowią jesienią buraki. 
Dotychczas przewieziono ich 
już 377 000 ton. do zakończenia
kampanii pozostało jeszcze

Chcą być równym partnerem
, Ra port “ o młodym pokoleniu Polaków

W ostatnich dwóch latach m. in. przed zakończonym nie­
dawno VII Plenum KC PZPR, przeprowadzono we wszyst­
kich środowiskach młodzieży liczne badania, sondaże socjo­
logiczne i ankiety, których wyniki składają się na swego ro­
dzaju „raport” o współczesnym młodym pokoleniu Polaków, 
uczących się, studiujących, pracujących zawodowo.

Tydzień Kultury Ludowej

Odwołanie wycieczek 
zagranicznych

Polską Agencję Prasową poinfor 
mowano, że Biura Podróży „Or-
bis«, „Sports-Tourist”, „Gromada”, 
„Turysta”, PTTK. PZMot,
tur”, „Almatur” odwołują 
kie wycieczki grupowe i 
dualne wyjeżdżające od 9

„Juven 
wszyst- 
indvwl- 
grudnia

br. do końca roku bieżącego (łącz 
nie z wycieczkami sylwestrowymi), 
do Czechosłowacji. Węgier. Buł­
garii, Rumunii i Jugosławii. Odwo 
lanie nastąpiło z uwagi na okreso­
we zamknięcie granic, będące wy­
nikiem epidemii pryszczycy.

Dokonane wpłaty na wycieczki 
będą zwracane bez potrąceń przez 
Biura Podróży. Zakupione środki 
dewizowe na wyjazdy do Czecho­
słowacji, Węgier. Bułgarii, Rumu­
nii i Jugosławii mogą być odsprze 
dane w kasach dewizowych, na 
ogólńib obowiązujących zasadach?

PAP

Informacje Komendy Wojewódz­
kiej MO o wczorajszych wypad­
kach:

• Śmierć na miejscu poniósł 
44-letni motocyklista w Drzeczko- 
wie, pow. Leszno. Prowadząc „Ju 
naka” wjechał on w błoto, stra­
cił panowanie nad pojazdem i u- 
derzył w przydrożne drzewo. Był 
pod wpływem alkoholu.

• W Poznaniu na ul. Głównej 
o godz. 6.45 wbiegła nagle na 
jezdnię D. W. .lat 21 i wpadła pod 
przejeżdżający samochód „Żuk”. 
Doznała złamania podstawy czasz 
ki i wstrząsu mózgu. Przebywa w 
Szpitalu im. Strusia.

• Tragiczny wypadek spowo­
dował kierowca „Ursusa” w Ple­
szewie o godz. 8.05, który wy­
przedzając rowerzystkę Z. K. lat 
56. uderzył ją, co spowodowało 
ciężkie obrażenia. Ranna przeby­
wa w szpitalu w Pleszewie, (mb)

280 000 ton. Z cukrowni najle­
piej przygotowane do prac 
transportowych były: Kościan, 
Gosławice i Miejska Górka 
Najgorzej natomiast pracuje 
się ekipom PKS w Opalenicy i 
Szamotułach. Częste awarie 
urządzeń wyładunkowych po­
wodują przestoje samochodów.

Przewóz ziemniaków prze­
biegał sprawnie i w pełni za­
spokojone zostały wszystkie 
zamówienia. Pewne kłopoty 
ma PKS z odbiorcami towarów 
wysyłanych przez Państwowe 
Zakłady Zbożowe. Mieszalnie 
pasz i magazyny GS czynne są 
tylko do godziny 14 lub 15. Nie 
pozwala to na dwuzmianową 
orace samochodów.

Natomiast największe kłopo­
ty PKP sprawia zbyt mało ta­
boru. Tegoroczna jesień prze­
wozowa przebiega tutaj lepiej 
niż w zeszłym roku, jednak 
kolej nie zaspokoi wszystkich 
potrzeb. Mimo zwiększenia pla­
nu przewozów o 0.9 min ton 
potrzeby przerastają jeszcze 
możliwości taboru kolejowego.

Poprawiła się w tym roku 
organizacja przewozów, co ma 
wpływ na obniżenie wskaźnika 
przestojów wagonów. Są i ma­
ruderzy. Należy do nich Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Tran 
sportowe Budownictwa.

Okres przedświąteczny, to 
dla kolei przede wszystkim 
przewóz towarów na zaopa­
trzenie świąteczne, w tym 
szczególną pozycję stanowią 
meble.

DOKP apeluje do wszystkich 
przedsiębiorstw, ażeby wyko­
rzystały do przewozu swoich 
towarów okres świąteczny, po­
zwoliłoby to w pewnym stop­
niu rozładować tłok w ostat­
nich dniach grudnia, (k)

Badania przeprowadzały m. 
in. zespoły naukowców z 20 
placówek z całego kraju. War 
to również podkreślić ciekawe 
wyniki konkursów pamiętni­
karskich, ogłoszonych przez 
organizacje młodzieżowe współ 
nie z wydawnictwami i mło­
dzieżowymi czasopismami. Spo 
rym echem odbiła się zorgani­
zowana w ubr. ankieta „Mło- 
dzi-1971”, której plonem są 
odpowiedzi nadesłane przez 12 
tys. młodych ludzi.

Wszystkich wyników tych 
ankiet — pisze dziennikarz 
PAP — nie zdołają oddać na­
wet dziesiątki artykułów i pu­
blikacji. Pewne jednak stwier­
dzenia i opinie powtarzają się.

Symptomatyczne jest np. — 
wykazała to ankieta „Młodzi- 
1971” dążenie młodzieży uczą-

cej się i pracującej, by trakto-
wana ona 
pracy, na 
środowisku 
partner do

była w zakładzie 
uczelni, w swoim 

— jako równy 
dyskusji i działań.

Największy 
kamieniołom

Największy w kraju kamie­
niołom kamienia drogowego 
otwarto w sobotę w Zalasiu 
k/Krzeszowic w woj. krakow­
skim. Rocznie wydobywać się 
tu będzie 1.300 tys. ton kamie­
nia: dwa razy tyle, ile dostar­
czają dotychczas największe w 
kraju kamieniołomy.

Inwestycja ta, której koszt 
wyniósł ok. 300 min zł, należy
do najnowocześniejszych 
Europie. Wszystkie prace 
stały zmechanizowane.

Równolegle z otwarciem

w 
zo-

ka.
mieniołomu oddano do użytku 
dom kultury, szatnie i łaźnie 
oraz stołówkę. (PAP)

Hamburski sąd 
przysięgłych w Polsce
Do Polski przybył J bm. sąd 

przysięgłych Sądu Krajowego w 
Hamburgu, prowadzący sprawę by­
łego komendanta hitlerowskiej po 
licji bezpieczeństwa i służby bez­
pieczeństwa w dystrykcie war­
szawskim, kata ludności Warsza­
wy — Ludwiga Hahna i jego po­
mocnika — Thomasa Wippenbec- 
ka.

Sędziowie, prokuratorzy i obroń 
cy z Hamburga obecni będą przy 
składaniu zeznań w sprawie L. 
Hahna i T. Wippenbecka przed 
Sądem Wojewódzkim dla m. War­
szawy przez trzech świadków pol­
skich. (PAP)

Z orzecznictwa Sądu Najwyższego

W opinii nie można pominąć 
stwierdzeń niekorzystnych

„Jeżeli pracownik żąda wysta­
wienia mu opinii przez zakład pra­
cy, w którym był zatrudniony — pra 
codawca nie może pominąć w tej 
opinii stwierdzeń niekorzystnych, 
lecz odpowiadających prawdzie. W 
szczególności wprawianie się przez 
pracownika w stan nietrzeźwości

HUMOR I SATYRA

— Próbuje sie odzwyczaić

GŁOS WIELKOPOLSKI
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Dzisiejszy serwis tnformacylny o 
pracowała Bogna Wojciechowska

w czasie pracy wskazuje na wyso 
ce naganne postępowanie — bez 
względu na to, ile razy miało ono 
miejsce. Dlatego żądanie pracow­
nika pominięcie wzmianki o tym 
jest nieuzasadnione”. Stwierdzenie 
to znalazło się w wyroku Sądu Naj 
wyższego, który w trybie rewizyj 
nym rozpatrzył spór o treść opinii 
wydanej przez PKS jednemu z pra 
cowników, powiedzmy od razu — 
bardzo niezdyscyplinowanemu.

Pracownik ten — robotnik prze­
ładunkowy — pojawił się w pracy 
tak pijany, że nie mógł przy­
stąpić do rozładunku. Nie był to 
zresztą pierwszy przypadek. Dodaj 
my, że w świetle ustaleń poczynio 
nych przez sąd I instancji (zarów­
no na podstawie akt osobowych, 
jak i zeznań wpsółpracowników i 
przełożonych — był on w pracy 
niegrzeczny a nawet arogancki, wy 
kazywał brak zdyscyplinowania, 
był kilkakrotnie współwinny szkód 
przy przewozie towarów. Treść wy 
stawionej mu opinii była uzgodnio 
na przez przedsiębiorstwo z radą 
zakładową.

Zaskarżając tę opinię pracownik 
wyraził pogląd. że sporadyczne 
wprawienie się w stan nietrzeź­
wości — Jak się to delikatnie okre 
śla — nie stanowi podstawy do dy 
skwalifikowania i zamieszczania o 
tym wzmianki w opinii.

Sądy — zarówno I jak i II in­
stancji — były odmiennego zdania. 
Pijaństwo w czasie pracy określi­
ły one jako zjawisko wysoce na­
ganne, tym większe w konkret­
nym przypadku — że chodzi o pra 
cownika zatrudnionego w transpor 
cie. SN stwierdził, że wystawiona 
mu — na jego zresztą żądanie — 
opinia pracownicza była prawdzi­
wa i nie wykraczała poza rzeczo­
wą potrzebę. (PAP)

Jest to szczególnie widoczne 
wśród młodzieży należącej do 
partii i organizacji młodzieżo­
wych.

Co drugi z uczestników an­
kiety podejmował próby reali­
zacji „własnego pomysłu lub 
wprowadzenia jakiejś zmiany”, 
ale tylko co ósmy może po­
szczycić się efektownym zreali 
zowaniem swojej inicjatywy.

Ciekawe jest także to, że 
takie postawy uwidaczniają, 
się najczęściej w sferze techni­
ki i racjonalizacji, w sprawach 
związanych z organizacją cza­
su wolnego, działalnością kul­
turalną. Mniejsza jest skala 
prób zmieniania i usprawnia­
nia organizacji pracy i kiero­
wania produkcją.

Przeprowadzona również przed 
rokiem — przez Zakład Socjologii 
UW i Ośrodek Badania Opinii Pu 
blicznej przy PR i TV — reprezen

tatywna ankieta wśród młodzieży 
w wieku 16-19 lat przynosi sporo 
refleksji nt. dążeń, zadań i celów, 
jakie widzi młode pokolenie. Mło­
dzi zapytani o główne zjawiska 
hamujące postęp w naszym kra­
ju podkreślają, że najbardziej prze­
szkadza postępowi występujące je­
szcze marnotrawstwo i brak posza 
nowania własności społecznej (47 
proc. badanych)', biurokracja 
(35,5 proc.), kumoterstwo i kliko- 
wość (30 proc.), pijaństwo, brak 
inicjatywy, bierność, obojętność, 
brakoróbstwo itp. Usunięcie tych
złych zjawisk stwierdza mło-
dzież — pozwoli szybciej osiągnąć 
główne, ich zdaniem, zadania sto­
jące przed całym społeczeństwem, 
jak wydatne podniesienie stopy 
życiowej (blisko 80 proc, respon­
dentów), unowocześnienie i rozwój 
rolnictwa (ok. 50 proc.), większy 
udział obywateli w podejmowaniu 
decyzji, rozwój nauki i kultury, 
ochronę przyrody itd. (PAP)

Po zakończeniu wojny

Udział Francji 
wodbudowieWietnamu?

W sobotę po 45-minutowej 
rozmowie z prezydentem Pom- 
pidou, francuski minister 
spraw zagranicznych Maurice 
Schumann przedstawił na kon­
ferencji prasowej poglądy na 
temat roli, jaką odegrać mo­
głaby Francja w osiągnięciu 
porozumienia w sprawie kon­
fliktu wietnamskiego i w roz­
wiązaniu problemów, jakie 
wynikają po jego zakończeniu. 
Minister Schumann odmówił 
podania jakichkolwiek infor­
macji dotyczących rozmów, 
które on sam i prezydent Pom- 
pidou przeprowadzili z dorad­
cą prezydenta Nixóna Henry 
Kissingerem. Francuski mini­
ster oświadczył, iż Francja go­
towa jest wziąć udział w od­
budowie Wietnamu ze zni­
szczeń wojennych. (PAP)

Pomoc dla „Poloneza"
Po otrzymaniu wiadomości o Kło 

potach kpt. Krzysztofa Bara­
nowskiego, związanych z uszko­
dzeniem samosteru, Szczecińska 
Stocznia Jachtowa im Leonida 
Teligi, która z uwagą śledzi gigan 
tyczny rejs „Poloneza”, nawiąza­
ła kontakt z Przedsiębiorstwem 
Handlu Zagranicznego „Nawi- 
mor”, zamawiając u producen­
tów samosterów w Anglii nie­
zbędne części i urządzenia. Prze­
kazane one zostaną natychmiast 
drogą lotniczą do portu Hobart na 
Tasmanii i tam oczekiwać będą na 
przybycie naszego żeglarza.

Równocześnie przewidując możli 
wość dalszych awarii w czasie te­
go niezwykle trudnego rejsu ■— 
Szczecińska Stocznia Jachtowa 
przygotowała komplet olinowania 
stalowego, który także drogą lotni 
czą wysłany zostanie do Hobart. 
70-kilogramowa przesyłka zawie­
rać będzie 23 liny stalowe o wyso 
kiej wytrzymałości. (PAP)

Prenumerata „Głosu11
■ jeszcze tylko

u listonoszy
■ - . . . y

Tylko prenumerata gwaran­
tuje systematyczne otrzymy­
wanie „Głosu Wielkonolskie- 
go". Należność za prenume­
ratę przyjmowana Iest na 
okresy nie mniejsze niż kwar 
tał bez żadnych ograniczeń

Cena prenumeraty kwar­
talnej wynosi 39 zł. Można też
zaabonować ..Głos" na 
rocze za 78 zł. lub na

Obecnie do 15 grudnia 
numerate można sobie

pół- 
cały

pre- 
za-

pewnie tylko u listonoszy 
bądź w obwodowych urzę­
dach pocztowych.

W przypadku wystąpienia ja­
kichkolwiek trudności z opła­
ceniem prenumeraty prosimy 
informować o tym bezpośred­
nio redakcję listownie, lub te­
lefonicznie pod nr 657-18.

W niedzielę o godz. 13 w gmachu 
Rektoratu Akademii Rolniczej w 
Poznaniu przy ul. Wojska Polskie 
go zainaugurowany zostanie Ty­
dzień Kultury Ludowej. Program 
przewiduje m. in. wystawę prac 
artysty rzeźbiarza Stanisława Do­
browolskiego, spotkanie z artystą, 
występy zespołów ludowych z 
Turska, Szamotuł, Wrześni. Kością 
na. Imprezy odbywać się będą w 
sali kina „Kosmos". Organizato­
rem Tygodnia jest Zarząd Uczel­
niany ZMW. (bw)

Krakowski „pociąg przyjaźni"
Z Krakowa wyruszył w sobotę 

300-osobowy „pociąg przyjaźni” do 
Kraju Rad. Pracownicy krakow­
skich fabryk współpracujących z 
radzieckimi zakładami pracy, dzia­
łacze TPPR i organizacji młodzie­
żowych, nauczyciele do 19 bm. prze 
bywać będą w Kijowie, Moskwie i 
Leningradzie. (PAP).

Traktory—-statki— telewizory—odzież

Wzrost eksportu polskiego 
do Francji i W. Brytanii

9 bm. parafowano w Warszawie protokół o wymianie han­
dlowej między Polską a Francją na r. 1973 — zawarty w ra­
mach wieloletniej umowy handlowej z 1969 roku. Postano­
wienia protokółu zwiększają znacznie dostęp do rynku fran­
cuskiego dla towarów polskich zarówno przez liberalizację 
jak również w drodze podwyżek kontyngentów dla towarów, 
które podlegają jeszcze ograniczeniom ilościowym w ekspor­
cie do Francji.
Od stycznia 1973 r. liberaliza- Zwiększeniu ulegnie eksport

cją zostanie objętych 
kilkanaście pozycji 
wych, w tym m. in. 
konie rzeźne i sprzęt

dalszych 
towaro- 

traktory, 
turystycz

ny. Realizacja protokołu umoż 
liwi wzrost eksportu do Fran­
cji zarówno towarów inwesty­
cyjnych jak i konsumpcyjnych.

W okresie świątecznym

statków rybackich, różnego ro 
dzaju tekstylii, sprzętu elek­
trycznego i aparatury kontrol­
no-pomiarowej. Postanowienia 
protokołu pozwalają również 
na polepszenie struktury pol­
skiego eksportu do Francji. j

Przewiduje się też możliwoś­
ci zwiększenia francuskich do­
staw do Polski, głównie sprzę­
tu inwestycyjnego, produktów

Dodatkowe rejsy „Lot“
W okresie największego 

świątecznego PLL „Lot” 
zuje dodatkowe rejsy na

ruchu 
organi- 
liniach

chemicznych, 
kowych.

Parafowany 
orzyczynić się

artykułów ryn-

krajowych. W sobotę — 23 grudnia 
w godzinach popołudniowych i 
wieczornych, ze wszystkich mi ist 
posiadających połączenia lotnicze 
— z wyjątkiem Gdańska — odlecą 
do stolicy dodatkowe samoloty.

Natomiast z Warszawy w dniach 
23 i 30 bm — poza zwykłymi połą­
czeniami — odlecą dodatkowe sa­
moloty do Wrocławia.

Wprowadzone też będą specjalne 
rejsy na trasie Warszawa — Ko­
szalin i Koszalin — Warszawa w 
dniach 20, 22, 27 i 29 grudnia. Bliż 
szych informacji w tych sprawach 
mają udzielać wszystkie oddziały 
„LOT” w kraju.

W dniach 24, 25, 31 grudnia oraz 
1 stycznia 1973 r. rejsy krajowe są 
zawieszone. (PAP)

Mowa ludzka starsza
niż przypuszczano?

Profesor uniwersytetu w 
Harwardzie, Alexander Marsh- 
ack twierdzi, że pokryta ma­
lowidłami kość zwierzęca, zna­
leziona we Francji, licząca 
135—150 tys. lat, może zrewo­
lucjonizować wszelkie dotych­
czasowe hipotezy na temat 
ewolucji inteligencji człowieka.

Zdaniem profesora Marshac. 
ka, symbole umieszczone na tej
kości
linie równoległe

łuki, gałęzie, kąty i
są dowo-

dem na to, że już wtedy język 
wykształcony był w wysokim 
stopniu. Kość pochodzi z okre­
su wcześniejszego o 50—75 tys 
lat od epoki człowieka nean- 
dertalskiego. która dotychczas 
była uważana za epokę poja­
wienia się języka. Jeśli zatem 
przyjmie się. że przed 135 ty­
siącami lat istniała formalna 
tradycja zapisywania symboli, 
teza ta zrewolucjonizuje wszy­
stkie poglądy w dziedzinie ar­
cheologii prehistorycznej na te­
mat ewolucji inteligencji i kul­
tury człowieka. (PAP)

J. Peron nie może 
zostać prezydentem

Wojskowi przedstawiciele 
rządu argentyńskiego potwier 
dzili w piątek, że były prezy­
dent. Juan Peron nie może 
kandydować na stanowisko 
prezydenta, ani na żadne in­
ne stanowisko w wyborach 
które odbędą się w Argentv- 
nie w marcu przyszłego roku.

PAP

namicznego 
towarowej 
Francją.

Od 4 do 8

protokół winien. 
do dalszego dy-

rozwoju wymiany 
między Polską a

bm. przebywała w
Londynie polska delegacja han ; 
dlowa pod przewodnictwem wi-p 
ceministra handlu zagraniczne 
go Ryszarda Karskiego.

Zgodnie z ustaleniami wielo­
letniej umowy gospodarczej i 
handlowej podpisany został pro 
tokół handlowy na r. 1973. Pro­
tokół przewiduje dalszą libe­
ralizację importu polskich to­
warów do W. Brytanii. Prze- 
.widuje się również zwiększe­
nie eksportu polskiego do W. 
Brytanii takich towarów, jak 
telewizorów, odzieży gotowej, 
oorcelany, tkanin z włókien 
sztucznych i innych.

W czasie przeprowadzonych 
rozmów uzgodniono również 
tekst przyszłej 10-letniej umo­
wy między Polską a W. Bryta­
nią w sprawie rozwoju współ- 
oracy gospodarczej, przemysło 
wej i naukowo-technicznej.

PAP

Przegląd wydarzeń
Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom 
Kultury Kolejarza zapraszają 
na dzisiejsze, o godz. 11 spot­
kanie w ramach Prasowych 
Przeglądów Tygodnia do Domu
Kultury Kolejarza (uł. Mar-
chlewskiego 130-140). Prelegen­
tem będzie red. A n d r z ej 
Kozera z warszawskiej PV.

(nał

Katastrofa samolotu
pod Chicago

W piątek po południu pod Chi­
cago rozbił się samolot pasażerski 
należący do towarzystwa „United 
Airlines”, lecący z Waszyngtonu 
do Omaha.

Podchodząc do lądowania na lot 
nisku Midway dwusilnikowy 
„Boeing-737” zerwał dachy z kilku 
domów mieszkalnych, następnie 
zapalił się i eksplodował. Domy w 
oobMżu miejsca katastrofy zostały 
zniszczone. Samolot zerwał także 
'inię wysokiego napięcia, pozba­
wiając całą dzielnicę miasta do- 
nływu prądu. Wypadek wydarzył 
sie podczas deszczu ze śniegiem.

Według ostatnich doniesień, w h* 
tastrofie lotniczej pod Chicago zgi 
nęło 46 osób. Na liście zabitych 
znajduje sie m. in. członek Izby 
Reprezentantów USA, Georges Col­
lins. (PAP)10/11 XII 1972



Bogaty plon konkursu „Głosu" i TPP-R

Moje spotkanie z Krajem Rad
Plon konkursu „Głosu 

Wielkopolskiego” rozpi­
sanego wespół z Towa­

rzystwem Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej został oceniony przez 
jury. Nagrody o czym infor­
mowaliśmy 8 bm. zostały roz­
dzielone. Pora na refleksję.

Konkurs nie był łatwy. W ni­
czym nie przypominał ąuizo- 
wej łatwizny, kiedy wystarczy 
odpowiedzieć na pytanie „co 
widzisz na tym obrazku” (do­
słownie!), aby mieć szanse wy­
grania cennej nieraz nagrody. 
Tutaj organizatorzy chcieli 
skłonić czytelników do myśle­
nia, do poważnego zastanowie­
nia się nad tym, co wynieśli z 
podróży do Kraju Rad.

Celem konkursu było więc 
zdobycie takich obserwacji dla 
wszystkich czytelników „Gło­
su”. Szło nam szczególnie o 
spostrzeżenia dotyczące funk­
cjonowania radzieckiej gospo­
darki, przemysłu czy rolnictwa. 
Szło nam o wrażenia z osobis­
tych kontaktów z mieszkańca­
mi miast i wsi ZSRR, o uwagi 
na temat kultury, sposobu by­
cia, nauki, techniki. Powie­
dzieliśmy naszym czytelnikom: 
piszcie o wszystkim, co uwa­
żacie za ciekawe i warte prze­
niesienia na nasz rodzimy 
grunt. Nasi czytelnicy nie za­
wiedli. Otrzymaliśmy spory 
pakiet cennych i ciekawych 
listów.

W pracach o największym 
ciężarze gatunkowym, np. Sta­
nisław Zwierzchowski z HCP 
opisuje, jak doszło do zasto­
sowania w tych zakładach fre­
zów Władimira Karasiewa i 
jakie to daje rezultaty. Prze­
konuje, że powinny znaleźć za­
stosowanie w innych polskich 
zakładach. Zwierzchowski oso­
biście poznał sławnego racjo­
nalizatora w Leningradzie i 
opowiada jaki cenny upomi­
nek przywiózł od niego dla za­
łogi Cegielskiego.

Z pracy Jerzego Słowińskie­
go wyziera głęboka znajomość 
życia w Kraju Rad. wynika­
jąca z wielokrotnych wyjaz­
dów służbowych do tego kra­
ju. Stąd tyle w jego pracy in­
teresujących propozycji, jak 
np, rozprowadzania biletów 
teatralnych i koncertowych w 
dzielnicach oddalonych od cen­
trum (np. Winogrady, Rataje, 
Dębiec) przez kioski „Ruchu” 
bądź punkty „Toto-Lotka” aby 
zaoszczędzić ludziom jednego 
wyjazdu „do miasta”. System 
ten świetnie zdaje egzamin w 
ZSRR, zachęca ludzi do ucze­
stnictwa w kulturze. J. Sło­
wiński pokazuje też jak przy­

gotowuje się w ZSRR plac bu­
dowy w centrum miasta, jgk 
błyskawicznie następuje wybu­
rzanie starych domów i wy­
wóz gruzu, zaoszczędzając wie­
le czasu.

Najbardziej wnikliwy opis 
pewnego procesu produkcyjne­
go dał w swej pracy Janusz 
Gośliński. Opisał on dość szcze­
gółowo proces technologiczny 
naprawy lokomotyw spalino­
wych, z którym zapoznał się 
przebywając na praktyce w 
pewnym zakładzie na Łotwie. 
Wyda je się, że wiele uwag za­
wartych w jego pracy może 
znaleźć zastosowanie w na­
szym przemyśle, m.fn. idzie 
nam o uwagi na temat pełnego 
wykorzystania czasu pracy.

Najczęściej pisali ludzie, któ­
rzy tylko raz byli w ZSRR, 
przeważnie z wycieczką. Pobyt 
w ZSRR zrobił na nich ogrom­
ne wrażenie. Urzekło ich pięk­
no architektury, starej i no­
wej, Moskwy i Leningradu (w 
tych miastach bywało najwię­
cej uczestników konkursu), bo­
gactwo muzeów i innych 
miejsc turystycznych wędró­
wek, z moskiewskim Kremlem 
na czele. Więc wyładowali z 
siebie te wrażenia, które się w 
nich podczas tych wycieczek 
nagromadziły.

Wszakże owe opisy podróży 
znalazły się niejako poza głów­
nym nurtem naszego konkur­
su, którego celem — jak po­
wiedzieliśmy — było opisanie 
doświadczeń z pobytu w ZSRR, 
które mogłyby być przydatne 
w naszej polskiej rzeczywistoś 
ci. w naszej praktyce społecz­
no-gospodarczej, obojętnie w 
jakiej dziedzinie. Dlatęgo 
wśród nagrodzonych niewiele 
znalazło się prac opisujących 
po prostu trasę podróży. Chy­
ba. że ktoś potrafił swoją pod­
róż opisać tak barwnie i cieka­
wie jak to zrobił student Aka­
demii Medycznej w Poznaniu 
Jerzy Łuczak. Inna rzecz, że 
dysponował on wyjątkowym 
tworzywem: Ałma Ata, Tasz­
kient, Duszanbe. Samarkanda. 
Szkoda, że nie znalazł miejsca 
na wnioski, które pozwalała na 
pewno wyciągnąć taka podróż.

Jednakże wielu uczestników 
konkursu, choć nawet opisy­
wali przebieg swojej podróży, 
to jednak przetykało go gęsto 
uwagami o życiu ludzi, o funk­
cjonowaniu różnych instytucji. 
Ponieważ jednak większość po­
dróżowała z wycieczkami, 
przeto ich uwagi, z natury rze­
czy. ograniczają sie do tego co 
można podczas takiej wyciecz­
ki zaobserwować. Są to więc 

uwagi z kręgu komunikacji 
międzynarodowej i miejskiej, 
hoteli, restauracji, sklepów, 
ulic. Tu uczestnicy naszego 
konkursu wnikliwie podpatry­
wali, jak się w ZSRR traktuje 
klientów w placówkach hand­
lowych i usługowych, jak się 
obsługuje podróżnych w kole­
jach czy autobusach (wiele su­
perlatywów, oczywiście, dla 
moskiewskiego metra), jak i 
gdzie można tanio i dobrze 
zjeść lub się napić. Powtarza­
ją się uwagi o znakomitym 
zaopatrzeniu w tanie napoje 
chłodzące (widać, że gros wy­
cieczek odbywało się w lecie) 
pod niebiosy wychwala się 
słynny kwas chlebowy, tani, 
smaczny i tak doskonale ga­
szący pragnienie. I zaraz sta­
wia się pytania: dlaczego u nas 
nikt nie wpadł na to, aby ów 
kwas produkować, zwłaszcza, 
że jest tajemnicą poliszynela, 
iż masa chleba się w naszym 
kraju marnuje na śmietnikach 
(stworzyć osobne pojemniki do 
chleba). Wielu wspominało licz 
ne automaty uliczne, (zawsze 
funkcjonujące), w których za 
parę kopiejek można dostać 
smaczny, chłodny napój gazo­
wany. Wspominano automaty 
rozmieniające grubszy bilon 
na drobny, co tak ułatwia ko­
rzystanie z innych automatów. 
Pisali o tych sprawach cieka­
wie: Zygmunt Kaczmarek, Bo­
lesław Struczyk, Janina Ga­
licka. Ta ostatnia ciekawie tak 
że podkreśliła zjawisko dyscy­
pliny społecznej, tak rzucają­
ce się w oczy w ZSRR.

A znowu Danuta Gabryś 
zwróciła uwagę na coś innego. 
Na to, jak obywatele radziec­
cy mieszkają i jak regulują 
opłaty za energię elektryczną. 
Po prostu sami odczytują z 
liczników, sami obliczają na­
leżność i ją uiszczają, bez u- 
działu tak licznego w Polsce 
oddziału pracowników zakła­
dów energetycznych odwiedza­
jących wszystkie mieszkania, 
w których coraz częściej nie za 
stają nikogo, więc i należność 
wypisują „na oko”. To był je­
den z licznych opisanych przy­
kładów samoobsługi, zaobser­
wowanej przez uczestników 
konkursu.

W sumie uważamy, że kon­
kurs udał się, udowodnił, że 
nasi czytelnicy nie lękają s’r 
nieco trudniejszych zadań, 
chętnie spisują na papierze 
swoje refleksie głębsze, chęt­
nie przekazują swoje myśli i 
uwagi.

Dziękujemy im za to.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Teatr 
w Tarnowie

W drugiej połowie listopada br. 
otwarto w Tarnowie po general­
nej przebudowie teatr Ziemi Kra 
kowskiej im. L Solskiego. Pre­
mierową sztuką teatru był dra­
mat Stefana Żeromskiego pt. 

„Turoń".
Na zdjęciu: gmach teatru wie­

czorem.

CAF — fot. Piotrowski

Marzę o takiej szkole...
Często myślę o szkole przy­

szłości. Jaka będzie? Czy 
taka, jak ja to sobie wy­

obrażam? Marzę o takiej szko­
le, w której nie byłoby tego 
wszystkiego, z czym dzisiaj, 
jako uczennica liceum, nie 
mogę się zgodzić.

Zastanawia mnie na przy­
kład, czy każdy uczeń, o ile 
ma odpowiednie zdolności i 
pilnie pracuje, zdoła być co­
dziennie dobrze przygotowany 
do lekcji? Chyba nie. Wystar­
czy spojrzeć na plan pracy 
ucznia. Średnio wypada 7 do 8 
godzin lekcyjnych dziennie. 
Dodajmy do tego kółka zainte 
resowań i prace społeczne.

Najczęściej uczeń jest w do­
mu około godziny 16. Tu ma 
niewiele czasu na odpoczynek, 
bo kilka godzin zajmuje przy­
gotowywanie lekcji, a przecież 
i zajęcia domowe pochłaniają 
nieco czasu. Nie każdego dnia 
uczeń ma czas choć przez pół 
godziny wypocząć, bez czego 
nie może przecież skutecznie 
się uczyć. Jednostronne prze­
męczenie organizmu powoduje 
niekiedy, że znużony umysł 
już niczego nie przyjmuje. A 
młode ciało wymaga przecież 
ruchu i wysiłku fizycznego. 
Sądzę, że jest to o wiele bar­
dziej potrzebne niż bezmyślne 
wkuwanie wielu zbytecznych 
niekiedy wiadomości. Dlatego 
liczbę godzin lekcyjnych trze­
ba by ograniczyć do 6-5 dzien­
nie.

Powinno też starczać... ucz­
niowi czasu ną rozwijanie wła­
snych zainteresowań, na coś, 
co się robi z przyjemnością. 
Szkolną zmorą jest bowiem 
wkuwanie „od strony do 
strony”. W szkole przyszłości 
trzeba tę metodę zlikwidować, 
ponieważ jest ona przyczyną 
szkód wychowawczych. Mło­
dzież bowiem, przyzwyczajona 
przez wiele lat uczyć się „od­
tąd — dotąd”, często później 

żyje „odtąd — dotąd”. Iluż to 
spotyka się młodych, którzy w 
pracy troszczą się o to, aby 
spodobać się szefowi i nie ro­
bić nic ponad to co im każą. 
A najważniejsza jest przecież 
własna inicjatywa. Szkoła do 
niej nie przyzwyczaja. Nie 
uczy pracować i żyć.

W szkole przyszłości koniecznie, 
też trzeba zmienić system ocenia­
nia ucznia. Irytuje mnie stawianie 
uczniowi ogólnych „cenzurek” za 
przygotowanie referatu, zwłaszcza

przygotofanie referatu, zwłaszcza 
że tak się ocenia uczniów szkół 
zawodowych.

Uczeń oceniony niesprawię- 
wiedliwie często traci ochotę 
do nauki i zaufanie do nau­
czyciela. Często o stopniach, 
które nauczyciel stawia, decy­
duje opinia, jaką ma on o da­
nym uczniu. Jeśli jakiś uczeń 
ma u niego „dobrą markę”, 
wybacza mu nawet brak przy­
gotowania do lekcji. Ucznia o 
złej opinii natomiast nigdy nie 
oceni na dobry czy bardzo do­
bry, choćby ten nawet na to 

„niekiedy zasłużył. To również 
zniechęca do starania się o 
poprawę.

W każdym razie stopnie nie 
zawsze odzwierciedlają fakty­
czną wiedzę ucznia. Może on 
też być niekiedy przemęczony 
czy wytrącony z równowagi 
jakimś zdarzeniem poza szko­
łą. Nauczyciel, stawiając oce­
ny, powinien brać wszystkie 
takie okoliczności pod uwagę. 
Uczeń powinien czuć, że znajdu 

je u nauczyciela zrozumienie. 
Nawet surową ocenę samego 
siebie będzie szanował, jeśli 
nie będzie miał wątpliwości co 
do tego, że nauczyciel postąpił 
sprawiedliwie. Uczeń chciałby 
widzieć w nauczycielu kogoś, 
komu mógłby zwierzyć się ze 
swoich kłopotów, podzielić się 
swymi problemami i zaintere­
sowaniami, gdyż nawet rodzi­
ce nie zawsze potrafią zrozu­
mieć własne dzieci. Uczeń 
chciałby widzieć w nauczycie­
lu doradcę, nawet starszego 
przyjaciela.

Może ten ideał uczniowski spełni 
się w przyszłości? Dzisiaj szkoła 
działa po najmniejszej linii oporu, 
wychowując metodą najmniej sku­
teczną i najprostszą: systemem 
zewnętrznych nakazów ’ zakazów. 
Nauczyciel całą odpowiedzialność 
za wychowanie młodych ludzi 
zrzuca wtedy z siebie na regula­
min szkolny. Wiara w skuteczność 
tej regulaminowej metody bywa 
u nauczycieli silna i nawet prymi­
tywna — wbrew choćby niepoko­
jąco częstym dewastacjom popeł­
nianym przez uczniów na np. po­
mocach naukowych czy sprzęcie 
klasowym. Za złamanie regulami­
nu grozi zła ocena, wezwanie ro­
dziców, odebranie stypendium. 
Grożą różne represje. Szkoła za­
traciła umiejętność wychowywa­
nia inną, bardziej humanitarną i 
rzeczywiście skuteczną metodą.

W programie każdej szkoły 
średniej są lekcje wychowaw­
cze. Ale różnią się one od in­
nych lekcji najczęściej tym, 
że załatwia się z wychowawcą 
sprawy w rodzaju uregulowa­
nia wszelkich opłat, zebrani-a 
uspra,wiedliwień, ogłoszenia 
komunikatów. No i tym się 
różnią, że nie stawia się stop­
ni. O ile mi wiadomo, nauczy­
ciele rzadko tylko na lekcjach 
wychowawczych starają się 
wnikać w sprawy klasy czy 
podejmować tematy, które in­
teresują uczniów.

Dokończenie na str. 4
ELŻBIETA BARTNICZAK
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Czy możemy być bogatsi? Oczy 
wiście. I to w bardzo prosty 
sposób; należy „tylko” lepiej 

gospodarować. Wystarczy chociażby 
W jednej wąskiej dziedzinie: statys­
tycy wyliczyli na przykład, że gdy­
by zmniejszyć zużycie materiałów w 
procesach produkcyjnych o 1 (słów-- 
nie — jeden) procent, w ciągu roku 
bylibyśmy bogatsi o ponad 10 miliar 

r dów złotych.
Z prasowych informacji tudzież z 

własnego doświadczenia wiemy, że 
gospodarka materiałowa jest piętą 
achillesową naszej gospodarki, 
świadkami marnotrawstwa surow­
ców. gotowych wyrobów czy produk 
cyjnych odpadów jesteśmy przecież 
codziennie czy to na ulicy, czy obser 
wując place budowy, czy też wresz­
cie we własnym zakładzie pracy. Ba, 
i w naszych domowych „przedsię­
biorstwach” nie próżnujemy, wyrzu 
cąjąc na śmietnik makulaturę, pusz 
ki po konserwach, butelki, słoiki, 
stary chleb, itd. Cóż więc za prob­
lem wygospodarować ten jeden pro­
cent. który owocuje 10 miliardami?

Są programy, ale...
Batalia o materiałowe miliardy 

zaczęła się na całego właściwie w 
Połowie ubiegłego roku, kiedy to 
Weszły w życie Wytyczne Krajowej 
Narady Gospodarczej w sprawie 
gospodarki materiałowej oraz zagos 
Podarowania surowców wtórnych. 
Nie znaczy to oczywiście, że dopie- 
r° wtedy zauważono, iż źle się u 
bas dzieje z materiałami. Od wtedy 
Jednak problem ten awansował do 
grupy węzłowych zagadnień gospo­
darczych.

Jeszcze wcześniej, bo już w paź­
dzierniku 1970 r. zagadnieniami ma- 
teriałowymi zajęła się Egzekutywa 
Komitetu Wojewódzkiego partii w Po 

Wysunięto szereg wniosków, 
których wdrożenie miało przynieść 
Poprawę w tei dziedzinie Obecnie 
deeniając realizację tychże wnios­

ków oraz zaleceń Krajowej Narady 
Gospodarczej z lipca ubr. należy 
stwierdzić, że w przemyśle naszego 
regionu nastąpiła I pewna poprawa 
efektywności gospodarowania surow 
cami i materiałami. Wiele jednak 
słusznych postulatów, mimo opraco­
wania przez zakłady, zjednoczenia 
i jednostki zaplecza naukowo-tech­
nicznego wieloletnich programów 
poprawy gospodarności — zostało 
zrealizowanych tylko w niewielkim 
stopniu. Okazało się, że nie wystar­
czą najlepsze nawet programy, po­
trzebna jest jeszcze ich konsekwent 
na realizacja. A z tym już w przed

Możemy być bogatsi

GRa”Ó 10 MILIARDÓW
siębiorstwach było gorzej. Spróbuj­
my odpowiedzieć — dlaczego?

Żółwie tempo
Nieraz już na naszych łamach pi­

saliśmy o tym jak trudna i długa 
jest droga naszego przemysłu do 
nowoczesności: o tym jak. w nawale 
papierkowych formalności giną cie­
kawe pomysły, wynalazki, uspraw­
nienia.

Obecnie politycy gospodarczy w 
naszym kraju proponują ażeby ba­
rierę przemysłowej nowoczesności 
wziąć szturmem, przez wprowadza­
nie technologii kupowanych za gra­
nicą. Taki zastrzyk nowoczesności 
podziała ożywczo na naszą gospodar 
kę, nie zwalnia jednak od intensyw 
nych prac rodzimych ośrodków nau­
kowo-badawczych, biur konstrukcyj 
nych, zakładów doświadczalnych. A 
tutaj równanie do najlepszych nie 
jest jeszcze nawykiem.

Z publikacji, oraz z doświadczenia 
naszych praktyków wyjeżdżających za 
granicę wiemy, że niezbędnym ele­
mentem dobrego gospodarowania sta 
ła się analiza wartości, czyli syste­
matyczne badanie założeń konstruk­
cyjnych i technologicznych wyrobu 
w stosunku do spełnianej przez nie­
go funkcji użytkowej. Taka analiza 
ujawnia możliwości uproszczeń i u- 
doskonaleń wyrobu przy oszczędnoś­
ciach robocizny lub materiałów. Oczy 
wiste i sprawdzone są jej efekty. 
Krótko można powiedzieć — to war 
to robić. Zresztą wiedzą o tym już 
chyba wszyscy zainteresowani. A 

jednak nasze praktyczne doświad­
czenia w tym względzie są prawie 
żadne.

W województwie poznańskim chy 
ba najbardziej zaawansowane są 
prace w tym zakresie w Poznań­
skiej Fabryce Maszyn Żniwnych. A 
naliza kilku detali (do produkowa­
nych tam maszyn rolniczych) dała 
konkretne finansowe efekty w po­
staci kilkuset tysięcy złotych rocz­
nie. Rozpoczęto też podobne prace 
w Poznańskich Zakładach Elektro­
chemicznych, w Swarzędzkich Fa­
brykach Mebli, w „Pomecie”. W 
większości jednak przedsiębiorstw 
prace w tym zakresie jeszcze nie ru 
szyły Zresztą i te, które już zosta­
ły przeprowadzone, są — jak dotąd 
— bardzo wyrywkowe, dotyczą kilku 
detali.

Zapasy są potrzebne
Niezmiernie ważnym elementem 

prawidłowej gospodarki materiało­

wej jest kształtowanie się wielko­
ści zapasów materiałowych. Tutaj 
chciałem zwrócić uwagę na jedno 
bardzo niepokojące zjawisko, które 
można w ostatnim okresie zaobser­
wować także w naszym wojewódz­
twie.

Z oficjalnych sprawozdań wyczy­
tać można, że prawidłowo kształtu­
je się ostatnio proporcja wzrostu 
produkcji i zapasów. W całym prze 
myślę naszego regionu wygląda to 
następująco. W I półroczu bieżące­
go roku produkcja wzrosła o 15,6 
procent, zapasy materiałowe nato­
miast tylko o 7,2 proc. Niby wszy­

stko dobrze. Dane te świadczą o z a 
hamowaniu przyrostu wszy­
stkich zapasów. Ale okazuje się, 
że w tym samym czasie znacznie 
wzrosły zapasy zbędne i nad 
mierne. A więc te, które są rze­
czywiście niepotrzebne. A rzecz nie 
w tym, aby wszelkimi sposobami 
zmniejszać wielkość zapasów mate­
riałowych, lecz ażeby zupełnie 
zlikwidować zapasy zbęd­
ne i nadmierne. Podstawowe 
prawa ekonomiki mówią, iż dla pra 
widłowego przebiegu produkcji ko­
nieczne jest posiadanie odpowied­
niej rezerwy materiałowej. Dlatego 
też rozliczanie i ocenianie całości 
stanu zapasów jest niesłusz­
ne i może doprowadzić do niepo­
trzebnych wynaturzeń.

Ażeby usprawnić gospodarkę ma­
teriałową, konieczne jest stworzenie 
racjonalnych, ekonomicznych warun 
ków, które będą temu sprzyjały.

Konstrukcje z klocków
Pierwszym i jednym z najważniej 

szych problemów do rozwiązania 
jest udoskonalenie systemu zamó­
wień materiałowych. Obowiązujące 
obecnie terminy wyprzedzenia za­
mówień w stosunku do dostawy (w 
praktyce od 40 dni do roku), abso­
lutnie nie sprzyjają prawidłowej 
gospodarce materiałami. Są często 
przyczyną tworzenia się zapasów 
zbędnych i nadmiernych. W ciągu 
roku bowiem często dochodzi do 
zmiany asortymentu produkcji, czy 
zmian technologicznych, wymagają 
cych innych materiałów niż były po 
czątkowo przewidziane.

Konieczne są też prace w zakre­
sie unifikacji detali. W rozmowach 
z konstruktorami-praktykami ciągle 
natknąć się można na ten właśnie 
temat. Zazdroszczą oni kolegom z 
zagranicy, u których konstruowanie 
nowej maszyny w dużej mierze o- 
granicza się do poskładania goto­
wych. powszechnie dostępnych, jed­
nolitych detali. Takich, jak dziecięce 
klocki konstrukcyjne, z których 
można ułożyć — zależnie od wyo­
braźni — niemal wszystko. Nasze­
mu konstruktorowi nie wystarczy 
jednak sama wyobraźnia, aby two­
rzyć z „klocków” musi te klocki 
mieć...

Wymieniłem tutaj tylko kilka naj 
ważniejszych problemów decydują­
cych o gospodarności materiałami. 
Jest ich znacznie więcej. Gruntowne 
przeanalizowanie tych spraw we 
wszystkich zakładach pozwoli na 
pewno zmniejszyć zużycie materia­
łów nie tylko o ten jeden procent 
owocujący 10 miliardami. Gra więc 
warta większego wysiłku.

JAN KORZENIEWSKI
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Zanim wyjadą 
polskie „Berliety”

W końcu listopada nad­
szedł oczękiwany tele- 
fonogram z Lyonu 

można odbierać gotowe stan­
dardy „A” do ostatniego etapu 
montażu autobusów miejskich 
„Berliet — PR — 100”.

Najważniejsze to dobrze wy­
startować — ta sportowa za­
sada jest nieobca 7-tysięcznej 
załodze Jelczańskich Zakładów 
Samochodowych. Przez 11-mie­
sięcy 1972 r. (tak. jeszcze przed 
podpisaniem umowy) przygo­
towywano się organizacyjnie, 
technicznie, inwestycyjnie do 
podjęcia nowej, licencyjnej 
produkcji. Dziś jest już wszy- 
sko gotowe do tego, 'aby 
w grudniu wykonać po­
zostałe operacje montażowe 
przy pierwszej 20-tce autobu­
sów ,,PR—100”, które zmonto­
wane w ok. 95 proc, nadejdą 
niebawem z Francji. W hali 
montażowej autobusów wy­
dzielono specjalne stanowiska 
pod pierwszą serię oczekiwa­
nych pojazdów, które jak się 
zakłada opuszczą bramy zakła­
dów już w połowie grudnia br.

Dyrekcja, aktyw partyjno- 
gospodarczy zakładów „Jelcz” 
i cała załoga zdają sobie spra­
wę z tego, że zanim z taśm 
montażowych zejdą prawdziwie 
„polskie” licencyjne „Berlie­
ty” (a stanie się to pod koniec 
1975 r„ kiedy to udział części 
i podzespołów importowanych 
z Francji zmaleje do 9 pro­
cent) konieczne jest rozwiąza­
nie kilku ważnych spraw, z 
których na czoło wysuwają się 
problemy kooperacji i wysoko­
kwalifikowanych kadr.

Dwójka z... kwalifikacji
Wszyscy wiedzą już jaki bę­

dzie licencyjny nowy polski 
autobus — wersja „PR—100” 
(którą wytwarzać będziemy do 
końca 1974 r.) zaprojektowana 
została przede wszystkim dla 
komunikacji miejskiej. Auto­
busy tego typu zabierają 100 
pasażerów i rozwijają pręd­
kość do 70 km na godzinę; ni­
skie stopnie i podłoga (nare­
szcie skończą się kłopoty ludzi 
starszych i... wysokich — au­
tobusy bez „guzów” pomiesz­
czą nawet 2-metrowców). pneu 
matyczne poduszki i resory, 
wentylacja, specjalne hamulce 
zapewniają komfort i bezpie­
czeństwo jazdy. Autobus jest 
więc nowoczesny i elegancki, 
słowem — na medal. A jaka 
jest załogą, która będzie go 
produkować? Jest dobra, zdy­
scyplinowana. ofiarna — to 
prawda, ale jeszcze nie posia­
da najlepszego przygotowania 
do „skoku” technologicznego i 
jakościowego produkcji. To co 
wystarczało przy montażu au­
tobusów typu „Jelcz” jest nie­
wystarczające przy produkcji 
np. mostów napędowych, za­
wieszenia „Bećlietów”. Spo­
śród blisko 7-tysięcznej załogi 
„Jelcz” zaledwie ok. 3 proc, za­
trudnionych legitymuje sie dziś 
dyplomami wyższych uczelni 
Ze sporządzonych ostatnio w za 
kładach analizy kwalifikacji za 
łogi wynika. że niestety aż po­
łowa zatrudnionych w produk­
cji robotników nić posiada 
kwalifikacji wymaganych na 
swoich stanowiskach. Dodaj­
my. że ok. 30 proc, załogi 
„JeWa” Dosiada zaledwie wy­
kształcenie z zakresu szkoły 
podstawowej.

Właściwa, zgodna z potrze­
bami nowoczesnego przemysłu 
motoryzacyjnego struktura wy­
sokokwalifikowanych kadr za­
łogi zresztą nie od dziś 
problemem nr 1 Jelczańskich 
Zakładów Samochodowych 
Położenie — 14 kilometrów od 
Wrocławia pośrodku wiosek o 
typowo rolniczej 'ludności bez 
jakichkolwiek tradycji prze- 
mvsłnwvch me wpływało Do­
myślnie na sytuację kadrowa 
zakładu. Większość fz przyjmo­
wanych do ..Jelcza” rokrocznie 
pk laon nowych pracowników 
.stanowią robotnicy niewykwa­
lifikowani. Istniejący system 
kształcenia zawodowego ’ do- 
sbcnalenia kadr, jak dotych­
czas nie przyniósł zakładom 
ppir.p®o rozwiązania probl°mu 
— Veum zawodowe i zasadni­

czą szkołę przyzakładową koń­
czy rokrocznie zaledwie 230 o- 
sób.

Dyrekcja i Komitet Zakładowy 
PZPR „Jelcza" nie „zamyka oczu’* 
na fakt, że znacznej części załogi 
trzeba by z kwalifikacji postawić... 
dwóję. Podjęto zdecydowane dzia­
łania aby szybko zwiększyć kwa­
lifikacje załogi, rozbudować system 
szkolnictwa zawodowego, podwoić 
liczbę pracowników z cenzusem 
wyższego wykształcenia. Plany na 
najbliższe trzy lata przewidują m. 
in. wybudowanie nowej szkoły 
przyzakładowej oraz wyposażenie 
warsztatów szkolnych w nowoczes­
ne maszyny — takie same jakie 
uczniowie spotkają w produkcji. 
Aktualnie 120 pracowników studiu­
je zaocznie na wyższych uczel­
niach wrocławskich — głównie na 
Politechnice. Do końca bieżącej 
pięciolatki zakłady zamierzają 
przez stypendia fundowane, ko­
rzystne umowy zwiększyć liczbę, 
specjalistów — głównie inżynierów 
zatrudnionych w produkcji o 300 o- 
sób. W efekcie w 1975 r. co trzeci 
pracownik „Jelcza” posiadać po­
winien wykształcenie średnie lub 
wyższe. Przewiduje się, że w tym 
okresie przeszkolenie w firmie 
„Berliet" odbędzie także ok. 900 
pracowników. Zdobyte doświadcze­
nie, wiedza przyniosą oczekiwane 
rezultaty, których nie sposób uzy­
skać samą tylko ofiarną pracą.

Kooperacja na cenzurowanym
Jak wiadomo, nowe polskie 

licencyjne autobusy składać 
się będą z ok. 2,5 tys. części. 
Jakie problemy w zakresie ko­
operacji przemysłowej stawia 
to przed naszym przemysłem 
motoryzacyjnym łatwo się do­
myśleć. Przypomnijmy — do­
celowo, po zakończeniu rozbu­
dowy zakłady „Jelcz” w latach 
1979—80 powinny wytwarzać 
rocznie 5 tys. „Berlietów”. Ak­
tualnie zakłady „Jelcz” koope­
rują z 50 fabrykami przemysłu 
maszynowego z całej Polski. 
Zapadły już decyzje o tym, że 
silniki Leylanda dostarczane 
będą z WSK — Mielec, nowo­
czesne skrzynie biegów z za­
kładów w Tczewie, osprzęt e- 
lektryczny polskich licencyj­
nych autobusów — z fabryki 
w Świdnicy, układy hydrauli­
czne i wspomagania — z wro­
cławskiego kombinatu „Delta- 
Hydral”. Udział innych fabryk 
krajowych w produkcji licen­
cyjnych autobusów jak na ra­
zie jest minimalny — w 1973 r. 
wyniesie zaledwie 10 proc. Na­
tomiast w 1975 r. „Berliety” 
będą już prawie w całości wy­

Pojęcie sykofancji wy­
kształciło się w staro­
żytności. Kryje się 

pod nim — delikatnie mó­
wiąc — sztuka robienia do­
brego wrażenia na tych, od 
których jesteśmy uzależnie­
ni. Sztuka to wielce poży­
teczna. Każdy z nas znaj­
dzie przykład kariery osob­
nika, który tę sztukę opa­
nował i tylko dzięki niej 
piastuje dziś tzw. ciepłą po­
sadkę.

Mój znajomy pracuje w 
firmie, w której na stano­
wisku starszego specjalisty 
zatrudniony jest pracownik 
2 wykształceniem podsta­
wowym. Nie nabył on nie 
tylko odpowiedniego wy­
kształcenia, ale nie wyka­
zuje również dobrych chęci 
do pracy. Jest natomiast 
grzecznym i usłużnym do­
radcą swoich przełożonych, 
a z czynności merytorycz­
nych opanował głównie sztu 
kę temperowania ołówków, 
fonetycznego odczytywa­
nia wzorów chemicznych, 
załatwiania spraw szefa 
oraz spożywania śniadań w 
czasie do tego nie przezna­
czonym.

Zważywszy, że ów specja­
lista pracuje w firmie do­
piero od 3 lat — kierow­
nictwo uznaje widać zasób 
jego wiedzy i umiejętności 
za wystarczający. W tej sa­
mej firmie (a nawet w tej 
samej komórce) nracuje kil 
ku inżynierów, dla których 
znalazły się tylko etaty 
młodszych specjalistów lub 
jeszcze bardziej podrzędne.

Tnny przykład. Twórca 
pewnego wynalazku jest 
technik. I choć bez

twarzane w kraju — ściślej na 
Dolnym Śląsku. Podjęto bo­
wiem słuszne decyzje o tym, że 
drobne detale — drążki, porę­
cze, klapy dachu, odkuwki, 
zamki itd. — wytwarzane bę­
dą blisko „Jelcza”, aby unik­
nąć na przyszłość tradycyj­
nych kooperacyjnych kłopotów 
z transportem, nieustannymi 
podróżami zaopatrzeniowców 
itp.

Decyzja o koncentracji znalazła 
wyraz w specjalnej niedawnej uch­
wale Prezydium Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, ale sęk w tym, iż 
jak na razie pozostaje decyzją na 
papierze. Mimo atrakcyjności pro­
dukcji kooperacyjnej bardzo mało 
zakładów i spółdzielni pracy woj. 
wrocławskiego zgłosiło do „Jelcza” 
swe oferty. Na dobrą sprawę poza, 
Spółdzielnią Pracy „Metalowiec" 
ze Świdnicy, która zaoferowała 
wykonanie 50 tys. resorów dla li­
cencyjnych autobusów, żadna spół­
dzielnia nie wykazała ochoty na 
kooperację. Producenci oczekiwa­
nych przaz cały kraj autobusów, 
są więc dziś w niemałym kłopocie 
— nie ma komu zająć się „drobiaz­
gami” — detalami bez których 
trudno marzyć o szybkim przeję­
ciu obowiązków wynikających z 
licencji.

Kłopoty z narzędziami
Ośrodek Koordynacji i Roz­

woju Licencyjnej Produkcji 
Autobusów powołany w ..Jel­
czu” posiada aktualnie jeszcze 
jedną zgryzotę — brakuje zdol­
ności produkcyjnych do wyko­
nania narzędzi i oprzyrządo­
wania nowej technologii mon­
tażu. Deficyt mocy produkcyj­
nej „Jelcza” mimo znacznei 
pomocy dolnośląskiego „banku 
rezerw” sięga nadal ok. 300 tys 
maszynogodzin. Potrzebne są 
szczególnie oferty na wykona­
nie gotowych narzędzi — a nie 
tylko ich części, jak ostatnio 
się zdarzało.

Zasygnalizowane kooperacyj­
ne kłopoty „Jelcza” oczywiście 
nie będą miały poważnych 
konsekwencji jeszcze przez 
najbliższy rok. Konieczne jest 
jednak ich rozwiązanie już 
dziś, zorganizowanie koopera­
cji na poziomie nowoczesnego 
przemysłu • motoryzacyjnego, 
dostosowanego do wymagań 
jakie stawia licencyjna produ­
kcja. Improwizacja, poleganie 
na tym, że „jakoś tam będzie” 
są tutaj nie do przyjęcia. Na 
szczęście jest jeszcze czas na 
dokonanie właściwego rozdzia 
łu kooperacyjnych zadań.

ZBIGNIEW ZAWADA

dyplomu inżynierskiego — 
jest to talent i specjalista 
dużej klasy. Na nieszczęście 
tylko technik. Przełożeni 
nawet starają się mu po­
móc. Oni jednak też mają 
ograniczone możliwości pre 
miowania talentu. Wiadomo 
przecież, że awansami rzą­
dzą także określone kryte­
ria, przepisy i taryfikatory. 
Wiadomo też, że w myśl 
tych przepisów technik nie 
ma szans awansować zbyt 
wysoko. A jak wymierzyć 
jego talent?

Dziwne, jak widać, by­
wają drogi awansów. W jed 
nych instytucjach nawet bez 
żadnego wykształcenia moż­
na zajść dość wysoko — to

Bez komputera

Sztuka robienia dobrego wrażenia
tam. gdzie kariera zależy od 
tzw. „dobrych stosun­
ków z kierownictwem’* w 
innych znowuż liczy się tyl­
ko dyplom. Bez niego ani 
rusz nie można awansować 
— dzieje się to w tych za 
kładach w których przepisy 
są absolutnie świętością. 
Który z tych „Systemów” 
jest lepszy? A może nale­
żałoby znaleźć jakieś roz-/ 
wiązanie pośrednie? I

Kogo awansować, jak oce­
niać pracę podwładnych, 
jak tworzyć dobrą kadrę 
kierowniczą? Odpowiedzi 
na te pytania szukają nau­
kowcy. administracje prze­
różnych instytucji i władze 
centralne. Optymalne roż­

Wydana niedawno powieść
Janusza Przybysza „Zapi­
ski untermenscha”*), wy-

óżniona w Poznańskim Kon- 
wrsie Literackim w 1971 roku, 
■o rzecz o okupacji hitlerowskiej 
a/ Wielkopolsce. Okres II wojny 
światowej ma w naszym kraju 
szczególnie bogatą literaturę. 
Dlatego chciałbym od razu zwró- 
s.ć uwagę na pewne zjawisko, 
vyróżniające w tym natłoku „Za­
ciski". Chodzi tu o chwyt lite- 
acki, na pozór tylko formalny, 

a w gruncie rzeczy o istotnym 
maozeniu dla problematyki, wizji 
świata i charakteru oddziaływa­
nia książki na czytelnika. Otóż 
'zecz w tym, że narratorem po­
wieści Przybysza jest chłopiec, 
dóry w chwiłi najazdu Hitlera 
ta Polskę ma 13 lat.

O okupacji opowiada zatem 
dziecko. W jego świadomości od 
bijają się najtragiczniejsze wy­
darzenia w naszej historii. Po­
wiedzmy od razu: jest to świa­
domość naiwna. Więcej — jest 
orzez autora celowo tak skon­
struowana, aby wyeksponować 
tę właśnie dziecięcą naiwność. 
Sens wydarzeń politycznych zda- 
je się być dla chłopca niedostęp 
ny. Postępuje i myśli tak, jakby 
nie rozumiał wielkiego teatru 
wojny, ukrytych motywacji dzia­
łań, ewentualnych skutków itp. 
Relacjonuje tylko to, z czym 
styka się bezpośrednio.

Ale właśnie dzięki temu narra­
cja o okupacyjnych losach poz­
nańskiej rodziny kolejarza Skrzyp 
czaka nabiera siły autentyku. 
Chłopiec opowiada o wydarze­
niach pozornie tylko peryferyj­
nych i jednostkowych, ale jakże

Marzę o takiej szkole...
Dokończenie ze str. 3

W każdej szkole istnieją or­
ganizacje młodzieżowe, które 
stanowią dla szkoły pewną 
szansę w oddziaływaniu wy­
chowawczym — niestety, nie 
wykorzystaną. Najczęściej or­
ganizacje te to po prostu koła, 
oowołane z nakazu dyrektora, 
czysto formalne, samej mło­
dzieży dość obojętne Choć 
trzeba przyznać, że czasem 
’ednak istnieją koła aktywne, 
do których młodzież lubi na­
leżeć. Świadczy to o tym. czym 
mogą być organizacje dla szko­
ły. jeśli umiejętnie pokierują 
nimi starsi.

Wyobrażam sobie też ideal­
nego nauczyciela w szkole 
przyszłości. Byłby to człowiek, 
którego sprawy domowe nie 
kolidowałyby ze szkolnymi 
obowiązkami. Na jedno i na 
^rugie powinien mieć dosyć 
'•zasu. Nie powinien, oczywi­
ście, „siedzieć” cały dzień w 
-zkole. jak to mu sie obecnie 
’byt często zdarza, ale mimo 
wszystko jego kontakt z ucz­
niami nie urywałby się po lek­
cjach. Marzę o tym, że nau­

wiązanie problemów kadro 
wych, to przecież nie tylko 
oszczędzone miliony złotó­
wek, ale i lepszy społeczny 
klimat wokół problemów 
pracy w ogóle. Nie jesteś­
my jedynym krajem, któ­
rego obywatele na hasło 
„polityka kadrowa” od ra­
zu są gotowi do gorących 
dyskusji.

Odpowiedzi na postawio­
ne wyżej pytania może 
ułatwić Krajowy System 
Informatyczny a ściślej — 
system „Herkules”, w ra­
mach którego komputery 
prowadzić będą ewidencję 
kadr kierowniczych oraz 
kadr rezerwowych. Wszys­
cy kierownicy będą ocenia­

ni według jednólitego kry­
terium, także łatwo będzie 
spośród nich wybrać tych 
wyróżniających się.

) *i
Gdziekolwiek kto pracuje 

— jest rozliczany ze swej 
pracy przez <przałożonych. 
Przynajmniej tak być po­
winno. Niełatwo oceniać 
pracę innych ludzi, a w 
szczególności tzw. pracow­
ników umysłowych W tym 
przypadkw często argumen­
tuje się krótkowzrocznie, 
że praca ta jest niewymier­
na, a gdy przyjdzie do wy­
stawienia ocen — przeważ­
nie wszyscy okazuja s ę „do­
brymi”' i „wywiązującymi 
się z obowiązków" pracow­
nikami.

M KSIĄŻKĄ

13-letni untermensch
w końcu typowych dla tysięcy 
rodzin polskich w tamtym okre­
sie. Dodajmy jeszcze, że niew.e- 
dza narratora o sprawach wiel­
kiej historii nie jest przecież 
niewiedzą autora! Nie jest także 
niewiedzą czytelnika. Obie stro­
ny. twórca i odbiorca, rozumie­
ją się doskonale, bez dopowia­
dania w słowach dziecka kwe­
stii aż nazbyt oczywistych. To 
właśnie stanowi o szczególnych 
walorach artystycznych książki 
Przybysza.

Naczelnym celem Skrzypcza­
ków jest po prostu jakoś żyć, 
trwać — mimo hitlerowskiej ma­
chiny do zabijania. Udaje im s.p 
to wcale nieźle. Nie mają żad­
nych heroicznych ambicji, w ogć 
le żadnybh wielkich pragnień po 
nad pragnienie trwania. U „nad­
ludzi” otrzymali pracę. Okradaj? 
ich, ryzykując życiem, później sa­
mi Niemcy zaczynają z nimi 
„kooperować”. Ale w tym. zda­
wałoby się — przyziemnym istnie­
niu, jest coś, co stanowi wielki 
symbol szacunku dla życia 
Skrzypczakowie ukrywają w 
swoim domu ocalałe z zagłady 
żydowskie niemowlę, które w 
końcu staje się ich dzieckiem.

Jedno jeszcze w „Zapiskach” 
uważam za szczególnie cenne. 
Przybysz nie demonizuje oku­
panta, jak to się zdarza wielu in- 

czyciel taki zapraszałby ucz­
niów po zajęciach do siebie 
bądź do jakiegoś klubu czy 
czytelni, i tam wszyscy razem 
wspólnymi siłami, staraliby sie 
rozwiązać nurtujący ich pro­
blem. Obecnie nauczyciele sa 
zbyt daleko od nas, czujemy. 
że jesteśmy im obojętni.

Uczeń, podobnie jak nauczycie' 
może być osobowością niezwykła 
Jego zdolności mogą znacznie 
przewyższać zdolności innych ucz­
niów. Jak postępować w dzisiej­
szych szkołach z takimi utalento­
wanymi uczniami? W żaden spo­
sób nie mieszczą się oni w ich ra­
mach. Jak ich mobilizować, cz“g< 
od nich wymagać, co zrobić z ic' 
przyspieszonym rozwojem? By' 
może szkoła przyszłości da odpo­
wiedź i na te pytania.

Szkoła powinna być drugim- 
domem ucznia. PÓWinna da­
wać mu to, co daje dcm. Po­
winna wiec nie tylko nauczać 
ale i wychowywać. Trzeb" 
wiele zmienić, aby do tec" 
ideału dojść. Zmienić się mu­
si sam uczeń ale też i nauczy 
ciel. To wvmaga czasu i pracv

ELŻBIETA BARTNICZAK
Poznań

Takie oceny oczywiście 
nic nie dają już choćby dla­
tego, że gdy zajdzie potrze­
ba zwolnienia lub awanso­
wania kogoś, te właśnie 
opinie skutecznie utrudnia­
ją kierownictwu podjęcie 
decyzji. Wszyscy przecież 
są „cacy”...

A przecież każdy przeło­
żony wie na co dzień, kto 
daje sobie radę z robotą, 
kto i w jakim stopniu jest 
nieporadny, niewydajny. Są 
to zatem mierniki oceny, 
stosowane stale, a często 
nawet nieświadomie.

Szef chciałby jednak mieć 
bardziej precyzyjny mier­
nik pracy umysłowej, aby

oceniać podwładnych ściś­
lej na podstawie wykony­
wania ich obowiązków za­
wartych na przykład w 
umowie o pracę. Takie roz­
wiązanie proponują liczni 
naukowcy m. in. prof. dr 
Stanisław Kowalewski Pra 
cownik rozliczany byłby z 
konkretnego wykonania 
czynności A, B i C, a nie 
z jego „dobrych chęci do 
pracy” czy też „ogólnej po­
stawy”

W książce „Dyrektor — 
jako kierownik zespołu” 
A Sarapata poczynił taką 
uwagę: „Przyjmując u- 
mownie, że w aktywności 
pracownika zakładu można 
wyróżnić dwa jej rodzaje: 
pracę zawodową oraz „za­

nym pisarzom. Przeciwnie: hit­
lerowcy w jego książce są po 
prostu ordynarni, prozaiczni, 
wręcz brudni. Ich zwyrodnials- 
two, małość i głupota, posunię­
ta do trudno wyobrażalnych dzi­
siaj granic, budzą wstręt i nie­
smak. Odrazę budzą ich typowe 
zwroty, nazewnictwo, czego w 
„Zapiskach” sporo.

BARCIN BAJEROWICZ

„aiiusz Przybysz — „Zapiski 
untermenscha”; Wydawnictwo Poz­
nańskie, Poznań, 1972; opracowan e 
graficzne: Tadeusz Piskorski;
str. 200.

Wystawa filatelistyczna
„IBRA - Muenchen 73“

Pod protektoratem Międzynaro­
dowej Federacji Filatelistycznej 
(FlP) Związek Filatelistów Nie­
mieckich przygotowuje Międzyna­
rodową Wystawę Filatelistyczną 
„IBRA - Muenchen 73”. Odbędzie 
się ona w Monachium (NRF) mię­
dzy 11 a 20 maja.

Do udziału w imprezie zaproszo- 
io wszystkie związki zrzeszone w 
FTP, w tym także Polski Związek 
filatelistów. Organizatorzy ocze­
kują zgłoszenia do ekspozycji oko 
o 600 najlepszych kolekcji z ca- 

’ego świata. Ekspozycja zajmie 
irawdopodobnie 6000 ekranów roz 
mieszczonych w pawilonach Mona 
’hij?kiego Parku Wystawowego.

Prćcz znaczków, prezentowa- 
jych w różnych działach tematycz 

* tych zapowiada się stoiska z od­
powiednią literatura, czasopisma- 
ii, katalogami, pracami studyjny- 
ni itp.

Ustalono — na podstawie kryte- 
iów obowiązujących w FIP, że 

w klasie konkursowej będą mogły 
tyć wystawiane zbiory posiadają­
ce co najmniej medal srebrny z 
wystawy krajowej lub jeden z me 
'ali przyznawanych na wysta- 
vach międzynarodowych pod pa- 
ronatem FIP w okresie ostatnich 

■ lat.
Z Polski zgłoszono na wystawę 

nonacłb jską- 27- zbiorów? -Reprezen 
*mja one wszystkie prawie środo­
wiska filatelistyczne: Bydgoszczy, 
Katowic, Koszalina, Krakowa. T u- 
hlina, Poznania, Warszawy, Wro- 
ławia i Szczecina. Ponadto zgło 

'zono 20 pozycji do klasy litera- 
ury.
Uczestnicy wystawy „IBRA - 

‘^ucnchen 73” mają szanse na me- 
'ale od złotego do brakowego oraz 
'rzy Nagrody Wielkie: Grand 
”rix de la Classe d’honnnur, Grand 
Prix National i Grand Prix Inter­
national. (c)

biegi” (aktywność skierowa 
ną na umacnianie i popra­
wę swego stanowiska dzię­
ki „dobrym stosunkom”, 
kumoterstwu, „pójściu na 
rękę”, konformizmowi i 
oportunistycznej postawie) 
daje się zauważyć następu­
jącą prawidłowość: im więk 
sze braki występują w sy­
stemie ocen pracowników 
tym mniej czasu poświęca­
ją oni na pracę zawodową, 
a tym więcej na „zabiegi”

Owe „zabiegi” zdarzają 
się najczęściej w tych właś­
nie zakładach, w których 
nie ma określonych norm 
oceny pracowników.

¥
Niebawem pracę człowie­

ka będą szacować kompu­
tery. Polski system prze­
znaczony do tego celu — 
„Herkules” — zrobi za­
pewne porządek z wieloma 
sprawami kadrowymi Pil­
nego rozwiązania wymaga 
Uwłaszcza kadra techniczna. 
Na przykład inżynierowie: 
mamy ich proporcjonalnie 
najwięcej na świacie (132 
inżynierów na 1.000 pra­
cowników zatrudnionych w 
przemyśle). Mamy inżynie­
rów zatem 3 ra^y więcej 
niż takie potęgi jak USA 
czy NRF. Niestety 70 proc, 
naszych inżynierów nie pra­
cuje w produkcji lecz w ad­
ministracji fabryk Są za­
tem 'kółkiem w maszynie 
pracującej częstokroć na 
jałowym, biegu. Jak ich le­
piej wykorzystać? Wpierw 
trzeba ich wszystkich oce­
nić. Przyczyni się do tego 
właśnie system „Herkules”
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ażdy z nas zna ludzi, 
którzy cały swój 
wolny czas, wiedzę 

i doświadczenie po­
święcają pracy społecz­
nej, a więc bezinteresow­
nemu działaniu na rzecz 
innych, na rzecz wspólne­
go dobra. O takich lu­
dziach — a jest ich tysią­
ce — mówimy, że noszą w 
sobie pasję społecznikow­
ską, że wyżywają się w 
tej pracy, że wreszcie dzię 
ki ich inicjatywie, pomysło 
wości, upartej woli zreali­
zowano czyny miliardo­
wej wartości.

Ale nie chodzi jedynie 
o stronę materialną czy­
nów, choć odgrywa ona i- 
stotną rolę w ogólnym do­
robku narodu. Rzecz 
przede wszystkim w tym, 
że ludzie tego pokroju, 
których osobowość zasługu 
je na osobne studium, po­
trafią zaszczepić innym 
społecznikowską pasję umie 
jętność działania dla dob­
ra ogółu, jednocząc ludzi 
w imię wspólnej sprawy.

Niegdyś stwierdzono,
społecznikiem trzeba się 
urodzić, że trzeba posia­
dać ku temu wrodzone nie 
jako predyspozycje. W tym 
twierdzeniu można odna­
leźć echa dawnych wzor­
ców, pojęć, można odna­
leźć postacie, które utrwa­
lili w naszej pamięci Że­
romski, Prus, Orzeszkowa... 
Wówczas traktowano społe 
cznikostwo poniekąd jako 
posłannictwo, powinność 
wyższego rzędu, nierzad­
ko spowite otoczką roman­
tyzmu i cierpiętnictwa.

Nie umniejszając w ni­
czym znaczenia tych daw­
nych pojęć i wzorców, 
można jednak powiedzieć,

DO REDAKTORA
cstrosLJ

Co boli
rzemieślnika?

W związku z artykułem pt. „Spo­
łeczna ranga rzemiosła” red. 
Zbiluta Sęka, opublikowanym 
Glosie . Wlkp.’ł . nr 278, dnia 

r>< 22. XI. 72, chc Lałabym zabrać głos 
jako najbardziej zainteresowana.

Jestem rzemieślnikiem i prowa­
dzę warsztat grawerski od 1945 r. 
Do roku 1970 wykonywałam wy­
łącznie usługi w 95 procentach na 
rzecz gospodarki uspołecznionej. 
Po ograniczeniu styku rzemiosła z

KRZYŻÓWKA NR 39

Poziomo: 1. małpa azjatycka, 4. 
żelazna klamra. 7. wieniec-sprzy- 
mierzeniec. 8. prowizoryczny bu- 
dvnek, 10. miasto, w którym odbył 
si<? drugi kongres Świętego Przy­
mierza. 12. teatrzyk z lekkim re­
pertuarem. 14. galaretka używana 
w przemyśle cukierniczym zamiast 
żelatyny. 16 wydobywa się z kra­
teru. 18. uczta miłości we wczes- 
bym chrześcijaństwie. 19. ssak 
drapieżny c gęstym, lśniącym fu­
trze. 21. rynek. 24. narzędzie ogrod­
nicze. 27. myśl przewodnia. 28. du- 

jezioro w europejskiej części 
ZSRR, 29 wąwóz, 30 jednostka 
monetarna Indii, 31. sztandar.

Pionowo: 1 posłannictwo. 2. wo- 
dzj kurczęta, 3. skorupiak w... poz­
nańskich tramwajach. 4. bóg milo­
wi w mitologii rzymskiej. 5- „fi­
ranka” więzienna. 6 zatoka w 
Pnłnocnej części Morza Czerwone­
go. 9. stoją na nim doniczki z 
kwiatami. 11. zasadnicza grupa ko- 
UrzV- 13. lutowa solenizantka. 15. 
kuliste uwypuklenie. 17. ruch cie 

a upoważnia nas do tego 
bogate doświadczenie zdo­
byte już w warunkach so­
cjalistycznej Polski, że nikt 
nie rodzi się społeczni­
kiem. Postawy takie kształ 
tuje samo życie, które nie 
jako spontanicznie wyzwa­
la inicjatywę, ofiarność, 
dobrą wolę, zespołowe lub 
indywidualne, bezintere­
sowne działanie społeczne 
na rzecz ogółu obywateli.

Jak Polska długa i sze­
roka, w ten właśnie spo­
sób wyraża się działalność 
społeczna tysięcy ludzi.

Z potrzeby 

serca i myśli
Nie są to bynajmniej jed­
norazowe, sporadyczne czy 
ny, lecz często działanie 
długofalowe, o szerokim za

że sięgu.
Oczywiście, nic samo się 

nie rodzi. Ktoś zawsze mu 
si rzucić myśl, ktoś musi 
rozpocząć, ktoś wreszcie 
musi własnym przykła­
dem, przekonaniem o słu­
szności idei przyciągnąć 
innych.

W tym miejscu powtórzę 
kilka pytań, często wysu­
wanych w dyskusjach, a 
mianowicie: kim są ci lu­
dzie, którzy pierwsi, nie 
bacząc na trudności — bo 
i tak przecież bywa — da 
ją sygnał do społecznej 
akcji; czy mamy tu do czy 
nienia z jakimś jednolitym 
wzorcem, wszędzie jedna­
ko występującym, czy mo

sektorem uspołecznionym spadły 
znacznie moje obroty z 450 000 do 
190 000.

Zgodnie z nowymi wymaganiami 
chciałam rozpocząć produkcję na 
rynek. Wykonałam plakietkę z bla 
chy miedzianej i drewna z tłoczo­
nymi napisami gotyckimi „Mikołaj 
Kopernik 1473 — 1543; De revolu- 
tionibus orbium coelestium” i naz­
wami miast: Toruń — Frombork 
— Kraków — Olsztyn. Komisja 
Oceny Wzorów przy „Cepelii” w 
Warszawie wydała mi atest z oce­
ną dobrą, z podkreśleniem, iż opa­
kowanie zostało opracowane starań 
nie i nowatorsko. WKC w Gdań­
sku ustaliła cenę 50 zł za sztukę.

Wzory plakietek wysłałam przez 
Rzem. Sp. Z. i Zb. Mechaników w 
Poznaniu na wystawę pamiątek 
kopernikańskich, organizowaną 
przez „Cepelię” w Warszawie oraz 
na ogólnopolską giełdę tychże pa­
miątek w dniach 20 i 21 listopada 

try dookoła osi, 19. szelest, cichy 
odgłos, 20. trudno dostępne miej­
sce w puszczy. 22. scena cyrkowa, 
23. dialekt. 25. łóżko marynarza, 
26. palny produkt rozkładu sub­
stancji roślinnej.

Rozwiązanie krzyżówki nr 38

Poziomo: piekło, wtorek, bójka, 
partia, samiec, wizja, kwarta, za­
lotnik. jaskinia, bocian, India, zie­
mia, rewers, sonda, klinga, natura.

Pionowo: pępek, kuter, obawa, 
wasal, odmęt, kucyk, „Jazz , jar, 
Wda, tri, oko. iwa, lin, język, ko­
min. Niasa, Aden, baran, chwat, 
nisza.

Bony książkowe po 50 zł wylo­
sowały następujące osoby.

1. Zenon Piątek — Poznań 37, ul. 
Jackowskiego 15 m 13;

2 Zenobia Wojciechowska - Os­
trów Wlkp., ul. Towarowa 8/25;

3 Piotr I ipczyński — Poznań, ul. 
Litewska 6. 

żna mówić o modelu spo­
łecznika lat siedemdziesią­
tych?

Podobne pytania — o 
nieco akademickim posma 
ku — można by mnożyć. 
Przytoczyłem niektóre z 
nich jedynie gwoli wyka­
zania, że temat ten żywo 
interesuje opinę publiczną. 
Wydaje się jednak, że każ 
da próba odpowiedzi na 
nie byłaby połowiczna i w 
konsekwencji doprowadzi­
łaby do przysłowiowego 
rozdzielania włosa na 
czworo. Moim zdaniem, i­

stota sprawy polega na 
tym, że wraz ze zmienia­
jącymi się stosunkami spo 
łecznymi, ekonomicznymi u 
lega zmianie jedynie nieja 
ko zewnętrzna forma dżia 
łalności społecznikowskiej, 
jej treść natomiast, a więc 
to, jak to pięknie nazwa­
no, co wypływa z potrze­
by serca i myśli — pozo- 
staje niezmienne i trwałe.

Gdybym jednak miał 
naszkicować portret, oso­
bowość współczesnego spo­
łecznika, to przede wszyst 
kim podkreśliłbym szacu­
nek, jakim cieszy się on 
w swoim środowisku, sza­
cunek dla jego doświad­
czenia życiowego, uczciwo­
ści i życzliwości do ludzi; 
podkreśliłbym jego skrom­
ność, takt, konsekwentne 
trzymanie się raz wytknię 

br. Na giełdę pojechałam osobiś­
cie. I tu całkowite zaskoczenie: 
przedstawiciele handlu po zorien­
towaniu się, że produkt pochodzi 
z Rzem. Spółdz. Zaop. i Zbytu od­
stępowali od jakichkolwiek roz­
mów handlowych i nikt nic nie za 
mówił. W podobnej sytuacji byli 
pozostali rzemieślnicy, prezentują­
cy swoje wyroby, ocenione prze­
cież przez Komisję przy „Cepelii”, 
a więc odpowiadające wymogom 
artystycznym.

Cała więc masa wysiłków orga­
nizacyjnych i niebagatelne nakłady 
finansowe poszły na marne. Gdy­
by sektor uspołeczniony zaofero­
wał taką masę pamiątek, że po­
trzeby handlu zostałyby całkowi­
cie zaspokojone, sprawa byłaby 
bardziej zrozumiała, ale tak wcale 
nie było.

ALEKSANDRA KUBACKA 
Poznań, Nad Wierzbakiem 6a

Powinno
być lepiej

Kapitalny problem podejmuje w 
swoim artykule „Jest dobrze, może

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiih.iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin
7 RAZY TAK — pod hasłem „Można żyć le­
piej" czwartkowy dodatek „Życia Warsza­
wy" — „Życie i Nowoczesność" rozpoczy­
na kampanię zatytułowaną „7 razy tak". Pis­
mo — w związku z powstaniem Narodowe­
go Funduszu Zdrowia — przedstawia sie­
dem tez dotyczących cywilizacji naszego co­
dziennego życia.

Kampania dotyczy: stanu higieny naszych 
miast, domów, pomieszczeń reprezentacyjnych;, 
naszego trybu życia; zdrowia; higieny osobi­
stej; sposobu odżywiania się; wypoczynku; 

ochrony środowiska. Pismo formułuje, czego 
spodziewa się w tej kampanii od władz cen­
tralnych, od władz terenowych i czego oczeku­
jemy od samych siebie. Redakcja zaprasza do 
wypowiedzi na ten temat przede wszystkim 
czytelników, ale także dziennikarzy innych ga­
zet, nawołując: liczą się nie zamiary lecz skut­
ki.
MOCNI W GADANIU... - Jerzy Steinhauf pu­
blikuje w „Życiu Literackim" felieton „Żeby 
siła nie poszła w gwizdek".

„Jestem weteranem... Weteranem swoistego 
rodzaju — pisze autor. Sterałem siły nie na 
wojnach, lecz na (wymieniam w porządku alfa­
betycznym) akademiach, kolegiach, konferen­
cjach, kongresach, kursach, kurso-konferen- 
cjach, masówkach, naradach, odczytach, od­
prawach, operatywkach, panelach, plenach, 
podsumowaniach, pogadankach, porankach, 
posiedzeniach, powitaniach, pożegnaniach, ro­
kowaniach, rozmowach, sejmach, sejmikach, 
seminariach, sesjach, spotkaniach, sympozjach, 
wiecach, wieczornicach, wykładach, zebraniach, 
zgromadzeniach, zjazdach, zlotach. Cóż za roz­
maitość szalona, a przecież gdyby tak poszu­
kać jeszcze, znalazłoby się z pewnością więcej. 
Niemcy szczycą się bogatym słownictwem tech­
nicznym, Francuzi — jak mit głosi — mają bo­
gatą terminologię miłosną, Polacy natomiast 
(to już nie mity, to fakty) zawsze byli mocni w 
gadaniu...”

Zachęcając do przeczytania tego felieto­
nu, tutaj zasygnalizujemy tylko dwie sprawy: 

„...A plaga „dni”, które coraz bardziej wy­
pierają dni zwyczajne przeznaczone na pra­
ce — pisze autor — idzie o to by w dniach, a 
nie w „dniach” ludzie pracy w naszym kraju 
mogli zdobywać satysfakcję i rzeczywiście ją 
zdobywali w zamian za dalszą pracę. A jubi­
leusze? Udało się z miejsc urzędowych usunąć 
nadmiar portretów, należałoby teraz wydać 
przepisy ustalające zasady urządzania obcho­
dów jubileuszowych. Nie muszą to zresztą być 
przepisy. Wystarczy trzymać się nazwy: jubi­

leusz! A więc wolno świętować poczynając od 
25-lecia przez dalsze tzw. okrągłe rocznice: 50, 
70, 100 lat itd. A nie odpowiadające tym wa­
runkom jubileusze uznać za nielegalne i mili­
cyjnie je tropić”.

Po przełomie grudniowym — pisze autor — 
„pojawiło się zapotrzebowanie na konsultacje 
społeczne. Władza chce słuchać, chce się ra­
dzić specjalistów i szerokiego ogółu, co czynić 
i jak czynić, żeby było lepiej. Rodzą się jed­
nak pytania, jak owi specjaliści, jak ów sze­
roki ogół wykorzystuje tę szansę?”

To pytanie nasunęło autorowi październi­
kowe spotkanie członków Biura Polityczne­
go KC partii z naukowcami krakowskimi. Po­
za przedstawicielami Akademii Górniczo- 
Hutniczej, którzy wystąpili z konkretnymi 
ofertami służącymi szybszemu rozwojowi 
kraju, inni naukowcy, chociaż zabierali głos,

dlatego proponuję, by zastanowić się, ery nie 
lepiej na przykład wykorzystać ezęść tych 
społecznych środków na budowę specjalnych 
mieszkań dla lekarzy, z niezbędną dla ich pra­
cy powierzchnią, aby chory rzeczywiście mógł 
iść do „swego” lekarza na swoim osiedlu cza­
sami i w „swoim domu?”.
MAŁY „FIAT" — Stanisław Szełrchowski re­
lacjonuje w „Motorze" przebieg swej pod­
róży „Fiatem 126 p" z Warszawy do Bielska 
i z powrotem.

Najistotniejsze uwagi z tej podróży dadzą się 
streścić w następujących stwierdzeniach: pol­
ski „Fiat 126 p” to nie tylko samochód miejski, 
skoro można nim przez 4 godziny dotrzeć z 
Warszawy do Katowic, a więc prędzej niż po­
ciągiem ekspresowym. Komfort jazdy jest zna­
cznie wyższy niż w „Syrenie” i „Trabancie”. 
Podróżować nim może rodzina złożona z dwóch 
dorosłych osób i dwojga dzieci, a przy jednym

to — jak dokumentuje to autor — mówili o 
takich sprawach, o których można się do­
wiedzieć bez spotkań z nimi.

„Dawniej — pisze autor — atakowano wła­
dzę, że nie konsultuje się ze społeczeństwem, 
ze specjalistami. Teraz jest inaczej — i co ma­
my jej do zaproponowania?”.

JUTRO BEZ ZNACHORA - Władysław Fiał­
kowski podejmuje w „Kulturze" temat zwią­
zany z utworzeniem Funduszu Ochrony Zdro­
wia. Chodzi o zaplecze służby zdrowia, i 
same działanie tej służby.

„Zaplecze dla służby zdrowia — pisze autor 
— będzie teraz oczkiem w głowie wszystkich 
władz gospodarczych i organizacji społecznych 
(...) Ale trzeba zrobić wszystko, by w tych 
przychodniach nie siedzieli lekarze — urzęd­
nicy, zmuszeni przez obowiązujący tryb po­
stępowania, do wyrzeczenia się podstawowych 
zaleceń swej sztuki. Można się też spodziewać, 
że przychodnie te zostaną zreorganizowane i 
przekształcone w wielkie superprzychodnie 
wyposażone w najnowsze zdobycze techniki. 
Jest to bowiem koncentracja, a jak wiadąmo. 
koncentracja działalności gospodarczej jest no- 
żyteczna. Ale lecznictwo to nie gospodarka i

dziecku zmieści się i trzecia dorosła osoba. 
Wóz jest ekonomiczny, bardzo nowocześnie 
skonstruowany, bezpieczny.
O POZNAŃSKICH STUDENTACH — KTT na 
łamach „Życia i Nowoczesności" opisał 
swoje perypetie, których doznał ze strony 
studentów Poznańskiej Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej. Zaprosili go na spotkanie, po­

czym, kiedy przybył, okazało się że wbrew 
temu o bzym wcześniej zapewniać nie zor­
ganizowali noclegu, a na mieiscu też w tej 
mierze nic uczynić nie potrafili.

„Koledzy Górski i Majewski (tak nazywa au­
tor organizatorów spotkania) — czytamy ;— są 
również produktem określonego systemu prze­
konań. Po pierwsze więc uważają, że dla każ­
dego jest szczęściem spotkać się z nimi, po­
nieważ są młodzi i stanowią niewątpliwą przy­
szłość narodu, chociaż ja osobiście nie widzę 
przyszłości tak czarno. Po drugie, wzrośli i 
wychowali się w przekonaniu, że są rzeczy 
których załatwić się „nie da”. Jeśli się „nie 
da”, to trzeba dać spokój — po prostu się nie 
przejmować”.
BOGATSZE „WIADOMOŚCI” — Ukazujący się 
we Wrocławiu tygodnik „Wiadomości” zwięk­
szył swą objętość do 16 stron, a także format, 
w związku z czym rozszerzył tematykę prezen­
towaną na swoich łamach, zwłaszcza zaś kul­
turalną i społeczno-polityczną.
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tego celu; podkreśliłbym 
doskonałą znajomość środo 
wiska, w którym żyje, u- 
miejętność nawiązywania 
bezpośrednich kontaktów z 
ludźmi, odwagę głoszenia 
własnych opinii.

Czy nie przerysowałem, 
nie przeidealizowałem te­
go portretu? Nie sądzę. 
Wystarczy bowiem rozej­
rzeć się wokół, aby przeko 
nać się, że takich ludzi — 
społeczników w pełnym te 
go słowa znaczeniu — nam 
nie brak.

Te postawy, ta działal­
ność zasługują na nasz peł 
ny szacunek. Należy je 
rozszerzać, pogłębiać i po­
pularyzować w imię dob­
rze pojętego interesu spo­
łecznego.

Nawiązał do tego tow. 
Edward Gierek w przemó­
wieniu na VI Plenum KC 
PZPR. Oto jego słowa, de 
finiujące wagę i zasięg po 
ruszonych spraw:

„Najbardziej wartościo­
wą postawą, zasługującą 
na upowszechnienie i umac 
nianie, jest ofiarna i bez­
interesowna służba spo­
łeczna. Powinniśmy podno­
sić walory tej służby, od­
woływać się do społeczni­
kowskich tradycji i two­
rzyć nowe ich wzory. Tego 
rodzaju społecznikowskiej 
postawy trzeba nam wię­
cej w związkach zawodo­
wych, w ruchu młodzieżo­
wym, we wszystkich orga 
nizacjach społecznych, gos 
podarczych i kulturalnych. 
Potrzebujemy jej więcej w 
działalności całego syste­
mu rad narodowych, w o- 
góle w funkcjonowaniu ca 
lego socjalistycznego pań­
stwa.”

JERZY KULIŃSKI

być lepiej" red. Marian Flejsieiro- 
wicz. Zmiany, jakie zaszły w ostat­
nich dwóch latach są widoczne na 
każdym kroku. Odczuwamy je w 
codziennym życiu, nie znaczy to 
jednak, że nie powinno być lepiej.

Posłużę się konkretnym przykła­
dem. W czasie ostatniego pobytu w 
Warszawie zajrzałem na dwie bu­
dowy: hotelu „Forum”, gdzie pa­
nował idealny porządek, wszystkie 
materiały były poskładane, przej­
ście przez plac bezpieczne. Parę 
kroków dalej przy budowie dworca 
centralnego — wręcz odwrotnie. 
Dla lepszego zobrazowania podam, 
że transport cementu ż 
wej skarpy polegał na tym, iż ro­
botnik rzucał worek na skarpę; je­
śli wc dr wytrzymał w porządku, 
jeśli pękł rozsypywał się i „utwar­
dzał” gliniaste zbocze. W ciągu 3 
minut na 15 rzuconych worków 2 
się rozsypały. Obawiam się, że po 
przerzuceniu całego transportu 
ilość zniszczonego surowca była 
niebagatelna. Na obydwu budo­
wach pracowali polscy robotnicy. 
Słyszałem że za granica przedsię­
biorstwa polskie prowadzące budo­
wy są stawiane za wzór zdyscypli­
nowania i organizacji pracy. Nie

10-metro- naszego

Harcerski Rok Hołdu
Wielkiemu Uczonemu
Spotykali- się tam co roku. 

Budowlani, Kopernika- 
nie, Górnicy, Rolni­

cy, Leśnicy, Archeolodzy, Ucz­
niowie różnych szkół całej 
Polski, członkowie drużyn 
harcerskich, którzy przy­
bywali do Fromborka po 
to, by dać coś miastu. 
Przygotowania do obchodów 
500-lecia urodzin Mikołaja Ko 
pernika Związek Harcerstwa 
Polskiego rozpoczął już w 
1966 r, w okresie obchodów 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. Zrodziła się wtedy myśl 
udziału harcerzy ze szkół za­
wodowych w odbudowie From 
borka — miasta, w którym Ko 
pernik spędził blisko 40 lat 
swego życia.

Idea odbudowy Fromborka 
przerodziła się w harcerski 
ruch o Honorowe Obywatel­
stwo miasta Kopernika. Do 
tej pory na liście Honorowych 
Obywateli znalazło się około 
1000 osób, w tym 29 z Wiel­
kopolski, oraz kilka szkół, ta­
kich jak konińskie Techni­
kum Mechaniczno - Elektrycz­
ne, chodzieskie Technikum Ce 
ramiczne, poznańska Zasadni­
cza Szkoła Budowlana z ul. 
Grunwaldzkiej, Technikum 
Leśne w Goraju i inne.

W początkach minionego ro­
ku powstał Wielkopolski Klub 
Honorowych Obywateli From­
borka, który za swe zadanie 
uznał szerzenie wiedzy o Ko­
perniku oraz o wkładzie wiel­
kopolskiego harcerstwa w 
dzieło „Operacji 1001 — From 
bork”.

wierzę, że nie można budować tak 
również w kraju.

Z. K.
(adres i nazwisko 

znane redakcji)

Po przeczytaniu artykułu red. 
Mariana Flejsierowicza nasunęła 
mi się refleksja. Czy autor w 
swmirn artykule nie wyważa otwar­
tych drzwi. Prawdy, które przyta­
cza, nie są żadnym odkryciem, a 
jednak, jak wykazuje życie, im 
częściej się je przypomina, tym le­
piej. Losy bowiem dalszej poprawy 

życia są w naszych rę­
kach. I to w każdej dziedzinie. 
Ostatnio zmieniło się wiele. Ale 
musimy wprowadzać dalsze ulep­
szenia, jeśli chcemy „wydłużyć 
krok”. I dlatego należy przypomi­
nać stale, że rezerwy tkwią w lu­
dziach, w stopniu ich zaangażowa 
nia i w ich społecznym podejściu. 
Nie będzie zatem przesady -w pro­
pozycji by na wzór hasła: cukier 
krzepi, ogłosić: Jest dobrze, po­
winno być lepiej.

Z. J.
(nazwisko i adres 

znane redakcji)

W pracy przy porządkowa­
niu miasta, odbudowie i budo­
wie nowych obiektów' uczestni 
czyło do tej pory 30 000 har­
cerzy. Pracowali przy budo­
wie szkoły w Klejnowie i 
Fromborku, wykonali kilka 
placów, przebudowali kilka 
ulic i przygotowali podłoża 
pod drogi, przeprowadzili reno 
wację zieleni, uczestniczyli w 
badaniach archeologicznych. 
Sześcioletni ruch o Honorowe 
Obywatelstwo miasta Koperni 
ka upoważnił harcerstwo do 
objęcia patronatu nad obchoda 
mi kopernikowskimi w śro­
dowisku młodzieży. Zadan;a 
realizowane były w kolejnych 
latach pod hasłami: „Rok Pol 
skiej Nauki” (1970—71), „Rok 
Zdobywców' Jutra” (1971—72) 
i wreszcie „Rok Hołdu Wielkie 
mu Uczonemu” (1972—73).

Chorągiew Wielkopolska zainan- 
gurowała tegoroczne obchody ko­
pernikowskie sesją popularnb-nau 
kową, poświęconą wielkiemu Po­
lakowi. W programie działania 
poszczególnych drużyn, szczepów 
i hufców znajdą się m. in. raj­
dy, zwiady, wycieczki, połączone 
ze zdobywaniem odpowiednich 
sprawności i odznak turystycz­
nych, mające na celu poznanie 
mięjsc, w których przebywał Ko­
pernik. Nawiązując do idei 
„Operacji 1001 — Frombork”, tj. 
akc.fi i zadań związanych z pracą 
produkcyjną, drużyny, szczepy i 
hufce podejmą czyny na rzecz 
własnego środowiska. W listopa­
dzie br. na przykład Wielkopolska 
Chorągiew ZHP ogłasza dla dru­
żyn młodszo- i starszobarcerskich 
konkurs racjonalizatorski na po­
moc naukową dla szkoły. Jedno­
cześnie trwać będzie konkurs 
nlastyczny o tematyce koperni­
kowskiej.

W dniach 18—20 lutego 1973 
r. drużyny i szczepy har­
cerskie całego kraju zorganizu 
ią uroczystości szkolne, po­
święcone wielkiemu uczone­
mu. Kwiecień, maj i czerwiec 
będą dla wielkopolskich har­
cerzy okresem rajdów ko­
pernikowskich, zakończonych 
uczestnictwem w imprezach 
centralnych: Zlocie Honoro­
wych Obywateli Fromborka, 
Rajdzie Kopernikowskim do 
Fromborka, Spływie Żeglar­
skim „Szlakiem Kopernika”.

Gospodarzem harcerskich 
wakacyjnych imprez we From 
borku będą obozy stałe, które 
uczestniczyły rok rocznie 
w „Operacji 1001 — From­
bork”. Nie zabraknie wśród 
lich harcerzy wielkopolskich.

(bw)



Pracownicy poszukiwani
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie, woj. 
poznańskie — zatrudni zaraz następujących pracow­
ników:

1. TECHNIKÓW CHEMIKÓW i TECHNIKÓW CE­
RAMIKÓW na stanowiska laborantów;

2. PALACZY KOTŁOWYCH — pożądane uprawnie­
nia na kotły wysokiego ciśnienia, z ukończoną 
Zasadniczą Szkołą Zawodową w zawodzie ślusa­
rza lub pokrewnym;

3. ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych do róż­
nych prac w odlewni.

Zakład posiada stołówkę.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia korespon­

dencyjnie, bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni 
Żeliwa w Śremie, ul. Staszica 1. 2290-K2
PPH’ „Konsumy" w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 17 — 
zatrudni:

— KIEROWNIKA Działu Inwestycyjno - Remonto­
wego i Administracyjnego,

— INSPEKTORA d/s inwestycji 1 remontów,
— KRAWCA (krawiectwo ciężkie).
— KUCHARZA.
Wynagrodzenie zgodne z układem zbiorowym pracy 

pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia przyjmuje Dlał Kadr, pokój nr 19.

_ _____________________________ ______________________ 9780-K1 
KONSTRUKTORÓW z wykształceniem wyższym — 
z terenu m. Poznania 1 powiatu poznańskiego — za­
trudni natychmiast

Zakład Doświadczalny Konstrukcyjno - Prototy­
powy PIMR w Poznaniu, ul. Starołęcka 31.

_______________________________ _ ___________ 9725-K1
Przedsiębiorstwo Techniczno - Handlowe Zmechanizo­
wanego Sprzętu Domowego „ELDOM" O/W Poznań, 
ul. 27 Grudnia 17/19 — przyjmie zaraz do pracy:

— KIEROWNIKA Zespołów Magaz. Podolany
— 10 ŚLUSARZY,
— 8 ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH.
— 20 SPRZEDAWCÓW,
— Z-CĘ GŁ. KSIĘGOWEGO,
~- REWIDENTA do magazynu — Podolany,
— 2 OPERATORÓW wózków wys. układania,
— DEKORATORA. KASJERÓW, MAGAZYNIERÓW, 

oraz na pól etatu INSPEKTORA P-POŻ.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pracy 

prac, handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr i Szko­

lenia Zaw. pod wyż. podanym adresem. 9815-K1

Z dniem 10. XII. 1972 roku
rozpoczynamy sprzedaż choinek

Punkt nr

2
3

5

w następujących punktach

ul. Głogowska 143 - 
nar. Krauthofera 
ul. Głogowska 37 
ul. Gostyńska 57 
ul. Grunwaldzka 316 
ul. Grunwaldzka — 
(przedszkole) 
ul. Niecała — Biała

7 — ul. Piekary 3/4
8 — ul. Strzałowa 8 > 

(skup butelek)
10 — ul. Bohaterów 2 
12 — ul. Gnieźnieńska

OPHO

Opiekunka do dziecka 
najchętniej rencistka po­
trzebna zaraz. Poznań, 
ul. Szydłowska 53 m. 20. 
______________________ 31619g 
Przyjmę ucznia pow. 16^ 
lat. Cukiernia Bułgarska
60. 31719g
Fryzjerka damska potrzeb 
na zaraz. Posada stała. 
Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
31654g.

55

Dzielnica

— Grunwald 
— Grunwald 
— Grunwald 
— Grunwald 
Grochowska 
— Grunwald 
— Grunwald 
— St. Miasto

—- St. Miasto 
— St. Miasto

N. Miasto

Szczenięta dogi rodowo­
dowe sprzedam, telefon 
673-410 rano, wieczór.

31799g
Sprzedam przepiórki Mic 
kiewicza 13 m. 3. 31748g
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię PWN Zarzycki 
Poznań, Brzeźnicka 8.

31806g
Sprzedam kożuch męski 
Ratajczaka 42 m 18. 31738g

UWAGA, MIESZKAŃCY POZNANIAI

mieszkania wzgl. pokoju

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowy Elektrowni i Przemysłu 

ENERGOBLOK”
poszukuje

Punkt nr

»

13
14
15

16
17

19

Dzielnica 
ul. Warszawska 110 — N. Miasto

— ul. Dzierżyńskiego 99
— ul. Dzierżyńskiego 263 

Wspólna
— ul. Opolska 71
— ut. Prądzyńskiego 55- 

Garczyńskiego
— ul. Nad Bogdanką 2

20 — ul. Dworkowa 9
21

22
23

— ul Dąbrowskiego —
Staszica

— ul. Dąbrowskiego 78a
— ul. Dąbrowskiego 417

Sprzedam kilka ton siana 
bydlęcego, tona 1.000 zł, 
ziemniaki tona 900 zł. ki­
szonkę z liści buraków 
cukrowych z 0,5 ha. Rako 
niewice. pow. Wolsztyn. 
Rynek 24. 31991g

Sprzedam kożuchy. Ju­
trzenka 4b m. 13, Osiedle 
Świerczewskiego. 32012g

Wilda

— Wilda 
— Wilda

- Wilda
Jeżyce
Jeżyce

— Jeżyce 
— Jeżyce 
— Jeżyce

9812-K1

umeblowanego, na okres pół roku, 
najchętniej w śródmieściu, 

ewentualnie dzielnicach północnych. 
Oferty prosimy zgłaszać pod nr telefonu 596-95 

od godz. 7—15, względnie pod adresem: 
Poznań, ul. Panny Marii 2.

9723-K1 ~

KŁOPOTY Z ZABEZPIE-

CZENIEM RUR W ZIMIE

Sprzedam Wartburga 312. 
Telefon 319-91 od godz 15. 

31930g

Sprzedam Nysę po remon 
cie. Pick-up, przyczepę do 
Moskwicza. Żegrze, ulica
Wiatraczna 12. 31970g

Okazyjnie sprzedam samo 
chód Moskwicz 407. Łag-

przed zamarzaniem i niepożą­
danym wychładzaniem — roz- 
wiąże prosta w zastosowaniu 
i bardzo skuteczna

IZOLACJA
z otulin styropianowych

Otuliny te w różnych wymiarach od­
porne na temperatury —80n/+60° C

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Państwowej Komunikacji Samochodowej 

Oddział II w Poznaniu 
ul. Traugutta 1/9 

zawiadamia, że organizuje bezpłatny 

kurs kierowców kat II (kat C) 
Warunki przyjęcia na kurs:

— posiadanie prawa jazdy kat. m (kat. B) 
oraz półtora roku praktyki zawodowej jako 
kierowca, lub jeden rok praktyki zawodo­
wej jako kierowca 1 ukończoną zasadniczą 
szkołę zawodową;

— miejsce zamieszkania Poznań lub okolice 
z dogodnym dojazdem do Poznania.

Po ukończeniu kursu kandydaci mają zapew­
nioną pracę u organizatora kursu.

Szczegółowych informacji udziela Dział Spraw 
Osobowych — pokój nr 109 (telefon nr 300-31). 

___________________ ____________________________ 9782 - KI

Pomoc domową na stałe 
lub dochodzącą przyjmę 
na bardzo dobrych wa­
runkach, oddzielny po­
kój. Zgłoszenia tel. 440-09 
lub oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31725g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca, ewentualnie 5 godzin 
dziennie z gotowaniem — 
potrzebna zaraz. Staszica
19 m. 8. 31838g
Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Hoł- 
derny, Kórnik, ul. Błaże-
jewska 29. 31850g
Poszukuję pomocy domo 
wej na stałe. Wymagane 
referencje. Zgłoszenia po 
godz. 16, Poznań, Lodowa
19d m. 5. 31846g
Murarz przyjmie pracę w 
administracjach budyn­
ków. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31855g.
Gosposia starsza do 2 o- 
sób potrzebna (oddzielny 
pokój). Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31866g.
Ajenta portretowego

Przetargi przyjmę. Wymagana zna-
jomość zawodu. Oferty

Sprzedam każdą ilość siat 
ki parkanowej w różnych 
wymiarach, słupki, bra­
my, furtki oraz komplet-

Sprzedam ciągnik ogro­
dowy Ursus z przyczepą, 
stan Idealny. Rezulak Go 
rzykowo, pow. Gniezno.

930p

wy 53, 
myśl.

pow. Nowy To- 
31981g

można n a b y ć we

Sprzedam Wartburga. O- 
siedle Przyjaźni 3 F 1 m.
116. 31997g

WZORCOWYM
Poznań,

SKLEPIE CHEMICZNYM
Stary Rynek nr 80/88

9698-Kl

ne ogrodzenia. 
Przybyszewski, 
Szczepankowo, 
wa 54.

Stanisław 
Poznań - 

ul. Glebo- 
31833g

Sprzedam wózek uniwer-

Sprzedam akordeon Welt- 
meister S 4 z kanałem po 
głosowym, saksofon alt 
lekki, prawie nowe. Ko­
morniki. ul. Nowa 3 — 
Czerwiński. 32016g

Sprzedam Warszawę M-20. 
godzinach 16—18. Mylna 15 
m. 2. 31998g

Przyjmę na pokój 2-oso-

Lokale

i Sprzedam działkę budow­
laną 1.800 m‘, Suchylas

I Jelonek. Obornicka 1.
bowy panienkę pracują- .
cą. Telefon 679-510. 31634g I Jelonek. Obornicka 1.
----------------------------- ------------ | 31740g

salny, futro 
królików. Ul.
39 m. 39.

damskie z 
Obornicka 

31840g
m Samochody

Balans 20 ton sprzedam.’ 
Wiadomość: telefon 467-66. 

31851g
Nowy palnik do central­
nego ogrzewania na ropę 
produkcji NRF sprzedam.
Telefon 743-09.

Kupię Skodę 100 lub 
1000 MB w dobrym sta­
nie. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31674g.
Kupię konto PKO na sa­
mochód. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
31311g.

Studentka poszukuje wy­
godnego, niekrępującego 
pokoju w centrum, ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 31959g.

Przyjmę 2 panienki na 
wspólny pokój. Prusa 2 
m. 6. 31841g

Sprzedam działkę w Czer 
wonaku 1.800 m! z prze­
znaczeniem na budowę.

Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe 56 mi i 1-pokojo- 
we nowe budownictwo na 
jedno większe. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 31620g.

Z powodu wyjazdu wy- 
najmę na 2 lata pokój z 
kuchnią, nowe budownic 
two Łazarz. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 31912g.

Oferty ,, Prasa"
waldzka 19 dla 31952g.

Grun-

Zarząd Spółdzielni Inwalidów im. Gen. Bema w Tu­
choli, ul Świecka 40, telefon 314. wewn. 6 — ogłasza 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na wykonanie:

1. matryce z spiekiem do kalibrowania
śrub M-8 _ 23 szt.

2. matryce z spiekiem do kalibrowania
śrub M-6 — 2 Szt.

3. ciągadła do drutu na śruby M-8 — 10 szt.
Termin dostawy — IV kwartał m-c grudzień br. — 

matryce M-8 = 8 szt.
Termin dostawy — IV kwartał m-c grudzień br. — 

matryce M-6 = 2 szt.
Termin dostawy — I kwartał 1973 r. m-c styczeń — 

matryce M-8 = 10 szt.
Termin dostawy — I kwartał 1973 r. — sukcesywnie 

matryce M-8 = 5 szt.
Termin dostawy — I kwartał 1973 r. — sukcesywnie 

ciaaadła M-8 = 5 szt.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 

z napisem ,.Przetarg" — w Dziale Technicznym Spół­
dzielni.

Wszelkich informacji odnośnie rysunków i rozmia­
rów matryc jak i ciągadeł udzieli Dział Gł. Mecha­
nika — telefon 314. wewn. 8.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w ciągu 10 dni 
od daty ogłoszenia niniejszego przetargu — w biurze 
Spółdzielni. 2271-KI
Zarząd Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska" w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 25 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie niżej podanych KAPITALNYCH REMON­
TÓW ogólnobudowlanych:

1. magazynu nawozów i środków ochrony roślin 
w Poznaniu - Głuszynie,

2. magazynu materiałów budowlanych
w Poznaniu - Głuszynie.

3. magazynu paszowego w Poznaniu - Głuszynie.
Termin wykonania robót do dnia 31. XII. 1972 roku.
W przetargu mogę brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

w sekretariacie Zarządu Spółdzielni w Poznaniu, ul. 
Głogowska 25. pokój nr 9.

Bliższych informacji w sprawie przetargu udziela 
Sekcja Inwestycji Spółdzielni, pokój nr 11.

Termin składania ofert upływa w dniu 28 grudnia 
1972 roku, natomiast otwarcie ofert nastąpi dnia 29 
grudnia 1972 r. o godz. 11 w pokoju nr 8.

Zarząd zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz wybór oferenta

9808-K1

Zarząd Rejonowej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
„Samopomoc Chłopska" w Poznaniu, ul. Głogowska 
nr 25 - ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
wykonanie w nowo budowanej masarni w Luboniu, 
przy olacu Wolności 3:

1. instalacji wodno-kan. i ciepłej wody.
2. instalacji centralnego ogrzewania i pary 

technblogicznej,
3. instalacji wentylacji mechanicznej.
Termin wykcnania robót do dnia 30 czerwca 1973 r.
W orzetareu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty .w zalakowanych kopertach należy składać 

w sekretariacie Zarzadu Spółdzielni w Poznaniu, ul. 
Głogowska 25. pokój nr 9.

Bliższych informacji w sprawie przetargu udziela 
Sekcja Inwestycji Spółdzielni., pokój nr 11.

Termin składania ofert upływa w dniu 28 grudnia 
1972 roku, natomiast otwarcie ofert nastąp! dnia 29 
grudnia 1972 r. o godz. 10. w pokoju nr 8.

Zarząd zastrzega sobie prawe unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn oraz wvbór oferenta

9810-KI

Spółdzielnia inwalidów „Współpraca" w Jarocinie, 
ul. Czerwonej Armii 13 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na zakup

KOMPUTERKA 121 L marki „Citizen".
Otwarcie przetargu nastąp! dnia 21 grudnia 1972 r. 

o godz. 10
Zastrzega się prawe wyboru oferenta, względnie 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
2281 -K?

„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31955g.
Przyjmę malarzy. Poznań, 
lii. Kossaka 14 m. 8. gó-
dżina 16. 31961g
Potrzebna opiekunka do 
4-letniego dziecka. Osiedle 
Przyjaźni 2 m. 45. 31973g
Uczennica fryzjerska pil­
nie poszukuje pracy. Tom 
czak, Luboń, Stalingradz-
ka 3. 31977g
Przyjmę ślusarza przyu­
czonego na pełen lub pół 
etatu. Luboń 1, Swierczew
skiego 27. 32014g

41 kunno4l Sprzedaż
Kupię płaszcz skórzany
męski na wysoką.
figurę. Oferty z

tęgą, 
ceną

„Prasą" Grunwaldzka 19 
dla 31482g.

Kupię maszynę do włos­
kich lodów oraz wafli. 
Oferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 31608g.
Kupię książkę „Boy Że­
leński o Krakowie" opra­
cowanie Markiewicza. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 31873g.
Pianino kupię. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 31872g.
Sprzedam 2 tapczany, sza 
fę, stół, 4 krzesła Dębiec.
Żurawinowa 9b 
godz. 15—17.

m. 8,
31737g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax. Czerwonej Armii 29
m. 6. 31672g
Sprzedam stolarnię ma­
szyny. urządzenia, tel. 
711-78 wieczorem. 31808g
Sprzedam sumator Olym- 
pia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31809g.
Sprzedam nowe futro 
czarne łapki karakułowe 
Poznań, Chudoby 21 m. 
25. 31756g

Prasy kolanowe sprze­
da . tel. 425-40 31757g
Sprzedam nowy damski 
kożuch, tel. 316-57. po 16. 

317885
Kr^mpłinę angielska gra­
natowa I czerwona I ga­
tunek po 800 zł m. sprze-
dam
18 m. 3.

Poznań. Ogrodowa
31784e
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SKLEP BRANŻOWY

W POZNANIU,

jako praktyczny
upominek świąteczny

31876g

Sprzedam nową

Spokojna studentka I ro­
ku medycyny poszukuje 
samodzielnego pokoju. O- 
ferty „Prasa", Grunwaldz 
ka 19 dla 31925g.

Korzystnie sprzedam dział 
kę 600 m! pod wolną za­
budowę przy ul. Strzeszyń 
skiej (Podolany). Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31967g.

stereo, 
sklej

«SALON ODZIEŻOWY*
W POZNANIU ZA ZTfc
plac Wielkopolski nr 10/11

POLECA SWOIM KLIENTOM 
SZEROKI ASORTYMENT 

OKRYĆ i UBIORÓW 
DAMSKO - MĘSKICH

SALON ODZIEŻOWY 
poleca również swoje usługi

W 
tj.

„ZŁOTĄ NIEDZIELĘ” 
dnia 17. XII. 1972 roku 
godzinach od 10 do 18.

9820-Kl

radiolę
produkcji japoń-
„Sango". Oferty

„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31926g.
Sprzedam nowy kożuch 
damski i męski. Telefon 
535-53 godz. 10—18. 31932g

Sprzedam spacerówkę o- 
raz kożuch męski. Mylna
14 m. 6. 31879g

Warsztat teleradiomecha- 
niczny odstąpię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31933g.

Futro piżmowce tanio — 
sprzedam. Tel. 448-95.

31937g

Sprzedam Poltax 1 1 2.
Słupca, tel. 52. 31947g

Sprzedam kożuch damski. 
Grochowska 78 m. 1. go­
dzina 16—18. 31963g
Maszynę do liczenia mar­
ki ,,Olivetti Quanta“ fa­
brycznie nową, sprzedam.
Telefon 468-33. 31969g
Sprzedam nowy segment 
jasny. Osiedle Wielkieeo 
Października. blok 14a 
m. 5. 32000g
Miniaturki wódek, konia­
ków — kolekcję 100 sztuk, 
sprzedam. Tel. 550-48

32005g

Sprzedam okazyjnie du­
ży, czarny, samochód oso 
bowy amerykański. Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 31623g.
Kupię samochód osobo­
wy dużolitrażowy produk 
cji zachodniej - amery­
kańskiej do małej napra­
wy lub w dobrym stanie. 
Poważne oferty z ceną 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 31481g.
Fiata 125 p do 100 tys. zło 
tych kupię. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
31318g. __________

Sprzedam BMW 1800. Oglą 
dać niedziela godz. 10—16
Nowina 4.
Sprzedam samochód na 
ropę ciężarowy 5 ton z 
częściami zamiennymi. 
Wiadomość Poznań. Szy­
dłowska 40 m. 2. 31759g

Sprzedam Wartburga, stan 
bardzo dobry. St. Iwasie- 
wicz. Zbąszyń, ul. Wigu-
ry 12.

Kawalerkę własnościową, 
wyłączoną kupię. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 31966g.

Małżeństwu bezdzietnemu 
lub 3 osobom wynajmę 
pokój. Płatne rok z gó­
ry. Adres wskaże „Pra- 

I sa“ Grunwaldzka 19 dla 
31713g.

Fiata 850 Sport Coupe ku­
pie lub zamienię na ^iatą 
1500. 1972 r. Tel. 540-27 .

_________ 31»36g;

Syrenę 104 w dobrym sta 
nie sprzedam. Ul. Płasko/ 
wa 6 (Garbary). warsztaft 
samochodowy. 319085

POZNAŃSKIE ZAKŁ. KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH

amino Poznań, ulica Bałtyc) nr 85

oferują do sprzedaży jednostkom państwowym, spółdziel 
czym oraz przedsiębiorstwom prywatnym — każdą ilość

BALONOW SZKLANYCH
w koszach wiklinowych z kapami.

Cena do uzgodnienia.
Bliższych informacji udziela dział zaopatrzenia 

PZKS. pokój nr 202, telefon 730-41.

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje, Jeżyce, 
na 3—4 pokoje na korzyst 
nych warunkach. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 32295g.

Lokalu o powierzchni od 
20—30 mJ, wyłączonego, 
na ciche i czyste Rzemio­
sło Artystyczne pilnie po­
szukuję. najchętniej dziel 
nica Poznań - Grunwald. 
Dzierżawa płatna z góry 
lub możliwość kupna. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 31940g.
Zamienię mieszkanie M-l
samodzielne. w
budownictwie w

nowym 
Gdyni-

Rumii przy stacji kolei e-
lektrycznej na podobne
lub większe w Poznaniu.
Oferty ..Prasa"
waldzka 19 dla 31990g.

Grun­

Pokój 
bowy.

Prywatne masywne gos­
podarstwo 8,70 ha, miesz­
kalny duży dom, ziemia, 
łąka, blisko główna tra­
sa. inwentarzem — sprze­
dam. Żodyń 3, pow. Wol­
sztyn. 933p
Dom 1-rodzinny bardzo 
dobry stan, z wolnym mie 
szkaniem i składem, wo­
da, prąd na siłę, ogród 
owocowy, w centrum O- 
palenicy sprzedam. Pewiń 
ski, Poznań, Kniewskiego
21 m. 15.
Przeźmierowo

30861gpr. 
parcela

jedno — d.wuoso- 
garaż ogrzewany !

do wynajęcia. Oferty ..Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
32006g.

* Mmichomosci
Dom piętrowy, wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, 
warsztatem ślusarsko-me-
chanicznym — ' 
nym. sprzedam

wyposażo-

powodu starości.
tanio z 

. Siera-
ków Wlkp. Zgłoszenia. Po 
znań. tel. 41-80-62, godz. 
po 17. 31697g

1.758 mi przy szosie, sprze 
dam. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 3l823g.
Sprzedam dziatki budow­
lane. zatwierdzone. Podo-

1 lany, Strźeśźyńśka "106?"
31852g

Gniezno — w domu wyłą­
czonym sprzedam samo­
dzielne. wolne mieszka­
nie. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 31861g.

Pilnie kupię 3-pokojowe 
mieszkanie własnościowe. ; 
domek jednorodzinny lub ■ 
pół domu bliźniaczego. O- 
ferty „Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 31802g.

Sprzedam w Szczepanko­
wie działkę ogrodnicza 0.5 
ha opłotowaną. zadrzewio 
ną, woda, elektryczność, 
prawem zabudowy. Ofer­
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 31805g.

Gospodarstwo rolne ku­
pię na raty lub wydzier­
żawię. Oferty „Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 
31685g.
Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół domu bliźnia­
czego 3—4-pokojowego z 
wszystkimi wygodami. O- 
ferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 31752g.

Sprzedam działkę budow­
laną 1.200 mi. Puszczyko­
wo, Krańcowa 6. 31886g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego nie wykończone­
go, dzielnica Winogrady, 
blisko tramwaju. Pośred­
nictwo wykluczone. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 31892g.
Sprzedam piętro willi 3 po 
koję z kuchnią, wyłączo­
ne, Swarzędz, Hanki Sa-
wickiej 2. 32021g
Okazyjnie sprzedam willę 
komfortową z wszelkimi 
wygodami, ogrodem. Lesz 
no, Drzymały 22. 32308g
Korzystnie sprzedam 6 ha 
lub połowę, peryferie Po 
znania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 32311g.
Większy obiekt rolny 1 
działkę ogrodniczą sprze­
dam lub zamienię na nie-
ruchomość Warszawa
lub okolice. Oferty „Pra­
sa". Grunwaldzka 19 dla 
32313g.
Kupię pół willi — Jeżyce, 
Sołacz. Grunwald. Oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 31327g.

,Wcłga' typ M-21
31899g,

94S2-K1

PO WARTOŚCI OBNIŻONEJ O 50%
Informacji udziela Dział Zaopatrzenia nr tel. 742-21 wew 214 
Poznań, ul. Grobla 15.
W kupnie mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa, spółdzielnie 
i osoby prywatne. 9460-K1

31722g

KOMBINAT PGR DZIAŁYN, pow. Gniezno

WIELKOPOLSKIE OKRĘGOWE 
ZAKŁADY GAZOWNICTWA

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA

CZĘŚCI ZAMIENNE
DO SAMOCHODÓW MARKI:

„Mercedes” typ 300 d

ODSPRZEDA przedsiębiorstwom 
dzielczym i rolnikom indywidualnym w

CZĘŚCI ZBĘD
do Ciągników i maszyn rolniczych:

1. Ciągnika URSUS-C 45

państwowym, spół- 
ramach upłynniania 
N E

2.
3.
4.
5.
6.

Ciągnika ZETOR-K 25
Ciągnika BIAŁOPUS
Snopowiązałki WC-1, WC-2, WC-3
Kosiarki 
Kopaczki Tk

Termin sprzedaży upływa z dniem 15 stycznia 1973 roku. 
Informacji udziela WARSZTAT — BAZA, DZIAŁYN 

2133-K2



RADIO J
NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.15 

po jednej piosence; 7.30 W ran­
nych pantoflach; 9.05 „Fala 72”; 
9.15 Magazyn Wojskowy; 10 Dla 
dzieci młodszych „Jeż i guma do 
żucia” bajka; 10.20 Takty i fakty; 
11 Rozgłośnia Harcerska; 11.40 
..Czy znasz mapę świata”; 12.15 Wi 
zerunki ludzi myślących; 12.45 Mi­
strzowie polskiej piosenki; 13.15 
Muzyczny tryptyk: beat — jazz — 
sweet; 14 Kompozytor tygodnia — 
I. Strawiński; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Teatr PR 
„Dom nad Loarą”; 17.40 Mel. lud. 
w wyk. Chóru i Kapeli Ludowej 
Rozgł. Śląskiej pod dyr. W. By- 
szewskiego; 18.08 Radiowa piosen­
ka miesiąca; 18.30 Zapomniane 
gwiazdy muz. rozrywk.; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie; 19.53 Dobranoc­
ka; 23.10 Rock w roli głównej; 0.10 
Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 8, 12.05, 
16. 20. 23. 24. 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Piosenki z 
uśmiechem; 8 Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 „Radiolit 
nr 2”; 12.30 Poranek symf.; 13.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie”; 
15 Teatr dla dzieci „Szkoła” cz. I 
słuch, wg pow. A. Gajdara; 15.35 
Muzyka; 16.30 Konc. chopinowski 
—• S. Richter; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźw.; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczesne 
„Żyj sam”: 19.15 „Kurtyna w gó­
rę” — aktualności teatralne; 19.45 
Wojsko, strategia, obronność; 20 
Magazyn literacko-muzyczny pt. 
„Mona Lisa i inne”; 21.30 Gwiazdy 
jazzu; 22.05 Ogólnop. wiadom. spor­
towe; 22.35 „Niedzielne spotkania 
z muzyką”; 23.41 Mel. na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 5.30 6 30
8.30, 12.05. 17, 19, 22, 23.50. ’ ' ’

III: 7,30 sP°tkanie z 
, ' Knstofersonem; 8.10 Zebra — 

magazyn motoryzacyj­
ny, 8.3» Niedzielne rytmy; 9 Ma- 

7 °dc' 20 POW4 9.1Ó Gra 
jące listy, 9.35 Gdy się mówi A.„ 
- aud. public.; io Ilustrowany ty- 
52d^k Rozrywk.; 11.20 Zapomnia- 

ek™V°'tep-l 12 05 »Burza na­
deszła, ster na lewo” — słuch, do 
kumentalne; 12.30 Między „Bobi-

13 Tydzień na 
uał, 13.15 „Trzy małe nastroje” 

gra Modern Jazz Quartet; 13.50 
Leksykon piosenkarzy Stany 
Zjednoczone i Wielka Brytania; 
14.05 Jazz do zabawy; 14.20 Pery­
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia; 14.45 Leksykon piosenkarzy — 
Hiszpania i Brazylia; 15.10 Pierw- 

obroty — muzyczne premiery; 
$5.30 Ze starych szuflad; 15.50 Zwie 
rżenia prezentera; 16.15 Jak na 
Szpilkach — radiowe wydanie ty- 
eolnia .»SzPilki”; 10.45 Piosenki z 
„Włoskiego buta”; 17.05 „Mamin­
synek” — 21 ode. pow.; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Leksykon pio­
senkarzy — Związek Radziecki; 
18 Lektury, lektury...; 18.15 Polo­
nia śpiewa: 18.30 Mini-max. czyli 
minimum słów, maksimum muzy­
ki; 19.05 „Porucznik „Szpak” — 
słuch.; 19.35 Muzyczna poczta 
UKF; 20 Giocoso ma non troppo.„ 
gawęda; 20.10 Wielkie recitale — 
Jussi Bjohling w Carnegie Hall; 
21.05 Najstarsze polskie listy miłos 
ne: 21.25 Płyty nasze i naszych 
przyjaciół; 21.50 Suita tygodnia — 
S. Prokofiew „Romeo i Julia”; 
22.08 Śpiewa Tom Jones; 22 Ludzie 
sztuki — A. Strumiłło: 22.35 Leksv 
kon piosenkarzy — Polska; 23 Nie 
zapomniane recytacje M. Wyrzy­
kowski; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 
Gra B. Peiffer.

WIADOMOŚCI: 6. 8.30. 14. 19. 22.
PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 

7.55 Muz. rozrywkowa; 8.08 Felie­

ton dnia; 8.21 Co słychać na świe 
cie?; 8.30 Konc. życzeń; 8.45 W 
kilku taktach, w kilku słowach;
9 Dla kl. I i II (matematyka) 
„Raz. dwa. trzy— i co dalej” — 
słuch.; 9.20 Konc. muz. operowej;
10.05 „Cet czy licho” ode. 18; 10.25 
Z muz. romantycznej; 11 Dla kl, 
VI (geografia) — W odwiedzinach 
u górali — reportaż; 11.30 Kwadrans 
z Ork. W. Ludwikowskiego; 11.45 
Porady praktyczne dla kobiet;
12.25 Jazz w południe; 13 Z życia 
ZSRR: 13.20 Wieś tańczy i śpiewa;
13.40 Więcej, lepiej, taniej: 14 Rep. 
literacki „Dwie stolice Maurów”; 
„Kordoba i Grenada”; 14.20 A. 
Dworzak — uwertura konc. „Kar­
nawał”; 14.30 Z estrad i scen ope 
rowych naszych sąsiadów; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców;
15.45 Dla dzieci (proza czytana) 
„Malinowa góra” ode. 1 opow. M. 
Dańkowskiej; 16.05 Alfą i omega: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 Z księgar=. 
skiej lady; 19.30 „Rok Moniusz­
kowski”; 20.30 Miniatury rozrywk.;
21 Naukowcy rolnikom: 21.25 Pięć 
minut o wychowaniu: 21.30 Poety 
cki konc. życzeń; 22 Konc. ży­
czeń miłośników muz poważnej: 
22.41 Ballada po polsku: 23.10 Ko­
respondencja z zagranicy; 23.15 Ma 
łe monografie jazzowe; 23.40 „Mu­
zyka na dworze bawarskim w XVI 
wieku” w wyk. Zesp. Wokalno-In- 
strument. „Capella Antigua” z 
Monachium; 0.10 Koncert życzeń 
od Polonii zagranicznej dla ro­
dzin w kraju; 0.30 Program noc­
ny z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10. 12.05, 
15, 16. 20. 23. 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.25 Luigi Boc- 
cherini — Menuet; 7.50 Mozaika 
muzyczna; 8.35 Radiowe interpela­
cje; 8.45 Kwadrans dla pianistów; 
9 J. Massenet — Uwertura do o- 
pery „Fedra”; 9.10 U.R.I.T. „Książ 
ka, a masowe środki przekazu” — 
cz. II wykład prof. J. Marabini

(Francja); 9.20 Non stop muzycz­
ny; 9.35 Kobiece ABC; 10.05 Od 
Adriatyku po morze Bałtyckie — 
muz. ludowa różnych narodów; 
10.25 „W Jezioranach”; 10.55 Kom­
pozytor tygodnia — I. Strawiński; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Gra Ork. D. Gamley’a; 13.40 „Ry­
szard Knosała” fragm. książki W. 
Knosały pt. „Była nas gromadka 
spora”; 14.05 E. Chabrier — „Chy­
biona edukacja”; 14.45 „Cudze 
szczęście” — opow.; 15 Pieśni F. 
Schuberta; 15.20 Suity ork. kom­
pozytorów baroku; 17.15 Ponie- 
dzielne remanenty sport. E. Pa­
cholskiego; 17.25 Pozn. Konc. Ży­
czeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 Gra 
Pozn. 15-tka Radiowa p/d Z. Mah- 
lika; 18.20 SONDA — dźw. prze­
gląd ekon.-społ. — nowe zadania 
Zw. Zaw.; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Ucieka choć go nikt nie 
goni”; 20.11 Konc. symf. z nagrań 
Chóru PR i TV w Krakowie i 
Wielkiej Ork. Symf. PR i TV; 
21.36 Muz. rozrywk.; 22.33 Muzycz­
ne Love story; 22.50 Nowiny i no­
winki muzyczne; 23.05 Zatańczy­
my?

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Ludzie w nu­
mizmatyce — gawęda; 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Żarty muzyczne 
poszukiwane; 9 „Maminsynek” — 
ode. 21; 9.10 „Złote sonaty”; 9.30 
Nasz rok 72-gi; 9.45 Cher — od­
kryta na nowo; 10 Bongosy, kon- 
gi i marakasy; 10.15 Głosj’ z dece- 
litowych płyt — rep.; 10.35 Wszy­
stko dla pań; 11.45 „Koledzy” — 
5 ode.; 12.25 Za kierownicą; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15.10 Album 
muz. uniwersalnej; 15.30 N + T — 
czyli nowoczesność i technika; 15.45 
Kronika dźwiękowa Newport; 16.15 
K. Szymanowski we wspomnie­
niach L. Gradstein; 16.45 Nasz rok 
72-gi; 17.05 „Maminsynek” — ode.

22; 17.15 Mój magnetofon; 17.40 Pi­
sarz miesiąca — Maria Kuncewi­
czowa; 18 Pocztówka muzyczna z 
Ukrainy; 18.20 Mikrorecital Miche- 
la Sardou; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Piosenki z morałem 
W. Młynarskiego; 19.05 Pow. w 
wyd. dźw. „Wojna i pokój” Lwa 
Tołstoja — ode. 21; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Trudny świat; 20.15 
Na estradzie Cz. Niemen; 20.35 
Muzyczne varsaviana sprzed wie­
ku; 21 Nie czytaliście — to posłu­
chajcie; 21.20 Gdzie jest przebój? 
21.45 Opera Belliniego „Puryta- 
nie”; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — zespół The Nice; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Wiersze 
o drzewach; 23.05 Collegium musi- 
cum — Carl Orff — „Carmina Bu- 
rana”; 23.50 Gra Ravi Shankar.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

8.10 — TV Kurs rolniczy; 8.45 — 
Przypominamy, radzimy; 9 — Dla 
młodych widzów — Teleranek: 
Wizyta w fabryce piorunów, Gale 
ria, Naokoło świata, film z serii 
„Mój przyjaciel Ben”, TV Klub 
Śmiałych; 10.20 — „Pióropusze i 
ostrogi” — program S. Szwarc-Bro 
nikowskiego. cz. V (kolor): 11 — 
Sportowy magazyn sprawozd.; 13 
— Dziennik; 13.20 — „Wejherowo” 
— z cyklu „Muzyczne wizerunki 
miast”: 14 — Przemiany; 14.30 — 
„Muzy bez etatu” — prezentacja 
zesp. amatorskich (kolor): 15 — 
Dla dzieci — Krakowski Teatr 
Baśni: „Legenda o pięknej Wity- 
sławie”; 16 — Z serii „Prawa bu­
szu” — film dokum, prod. franc. 
„Pod osłoną tarczy” (ode. ostatni, 
kolor); 16.25 — „Azyl” — film do­
kumentalny prod. TVP: 17.10 — 
Kryteria — felieton W. Loranca; 
17.25 — Estradowe spotkania; 18.35

— „Tełe-Echo” (kolor); 19.2® — »©• 
branoc i Dziennik (kolor); 20 — 
„Chłopi” — fab. film TVP — ode. 
III: „Zrękowiny”; 20.55 — PKF; 
21.05 — Alfabet rozrywki: „R — 
jak rewia”. Udział biorą: D. Rin 
i B. Czyżewski, P. Raptis, J. Grun 
wald i „En face”, Asocjacja „Ha- 
gaw i A. Rosiewicz, J. Rawik, ze­
spół cygański „Roma”, T. Ross, K. 
Rudzki, O. Sawicka i zesp. bale­
towy oraz aktorzy scen poznań­
skich; 22.10 — Magazyn sportowy i 
sprawozd. z międzynar. turnieju w 
jeździe figurowej na lodzie.

PROGRAM II: 15.25 — Dla mło­
dych widzów — „Zagraj mały mu 
zyku”; 15.55 — Sprawozdanie z 
ćwierćfinałowej rozgrywki Turnie 
ju Politechnik: 16.55 — Koncert 
Inauguracyjny Festiwalu Pieśni 
Zaangażowanej z Katowic; 17.55 — 
„Rozstanie” — filmy Wojciecha 
Hasa; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.05 — „Drezno 72” 
II Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki: 21 — „Z wizytą u Melpome­
ny” — program publicystyczny; 
21.30 — 24 godziny (kolor): 21.40 — 
Onowieść grudniowa.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
15.20 — Politechnika TV — Fizy­
ka — Kurs przygotowawczy: „Dru 
ga zasada termodynamiki” — cz. 
I i II; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — Zw' -zyniec — w 
programie m. in. filmy z serii 
„Loopy de Loop” i „Yakky Kwa­
ki”; 17.25 — Echo stadionu; 17.50 
— „Idź tam gdzie są ryby” — 
film dokum. prod. japońskiej (ko 
lor); 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
„Eureka” — magazyn pop.-nau­
kowy; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik (kolor); 20.05 — Teatr TV — 
Karol Capek: „Matka”. Tłuma­
czenie — C. Sojewski. Reź. — 
Frantisek Filip; 21.35 — „Ja, Aga­
ta i Ty”. Scen. — Dino Verde. 
Reż. — R. Siena; 22.15 — Dzien­
nik; 22.40—23.45 — Politechnika 
(powt.).

0Praca 0 Nauka

UWAGA MIESZKAŃCY RATAJ I
MIEJSKIE PRALNIE i FARBIARNIE 

w Poznaniu
zapraszają klientów do

SAMOOBSŁUGOWEGO ZAKŁADU 
prania i maglowania bielizny, 
który mieści się w pawilonie

NA OSIEDLU PIASTOWSKIM NR 74/75 
czynny jest od godziny 6—22.

KORZYSTAJCIE Z NASZYCH USŁUG!
9538-Kl

POWIATOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG WIELOBRANŻOWYCH W POZNANIU

USŁUGI DLA LUDNOŚCI W ZAKRESIE

blacharsłwa samochodowego
z naprawą chłodnic

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ DO
W LUBONIU, UL. DWORCOWA 12.

ZAKŁADU

9772-K1

»LIBELLA«
WARSZAWA

ul. Filtrowa nr 63

Centrala
Wytwórczo-Usługowa

oferuje do sprzedaży:

Potrzebna pomoc do 3- 
miesięcznego dziecka. Ra 
taję — Osiedle Rzeczypos­
politej 19 m. 22. Informa­
cje po godzinie 17.

32020g

Przyjmę dozorstwo waru 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 31845g.

Sprzedam ładowacz czeski 
hydrauliczny ,,NujN“ 100. 
Michał Fil, zam. Chorąg- 
wice, pow. Góra, poczta

Blotniki przednie do Sko­
dy Octawii sprzedam. Po 
znań, Mylna 52 m. 5, od S Zguby O Różne

Studentka roku Poli- Luboszyce. 946p
godz. 15—20. 32285g

techniki udzieli korepety­
cji z fizyki i chemii, tel.
673-428. 31898g

Pianino sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 86. 

32291g

S Lokale

Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Poznań, ul. Sta
szica 5. 32025g

£ kupno# Sprzedaż
Dozorca - palacz powyżej 
40 lat potrzebny. Mieszka 
nie służbowe pokój, kuch 
nia, łazienka w półsute- 
renie. Oferty Urząd Pocz­
towy Poznań 1, skrytka
332. 32030g
Przyjmę ucznia lub pra­
cownika niewykwalifiko­
wanego po ukończeniu 18 
lat do zawodu elektrotech 
nicznego. Zgłoszenia: tel. 
66-06-03, warsztat elektro­
techniczny ul. Skarbka 42.

_______  32315g
Kierowca podejmie pracę.

Kupię garaż do Warsza­
wy. Jutrzenka 4a m. 15.

32307g
Sprzedam nowe futro, brą 
zowe łapki karakułowe z 
norką, na średnią figurę. 
Tel. 335-95 godz. 17—19.

32041g
Sprzedam maszynę do szy 
cla walizkową Veritas au­
tomatyczną, wieloczynno­
ściową. Radziszewska. O-

Wózki dziecięce — 
nia nowość, 
szwedzkie — boczki 
ne i inne modne 
poleca Wytwórnia, 
kowej 13.

ostat- 
modele

szklo- 
wzory. 
Orzesz
30935g

• Samochody
Sprzedam samochód Syre­
na 103. Adres: osiedle Ple 
wiska — Junlkowo, ulica
Świetlicowa 42.' 32057g

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 32094g.

Grun-

Pomoc domową dochodzą­
ca lub na stale przvimę 
(referencje). Tel. 476-97.

32310R
Poszukuję opiekunki do 
dziecka, tel. 726-65. 31885g

■

stroroga 21. 32073g

Sprzedam dwa nowe bła­
my karakułowe z czar­
nych łapek kanadyjskich.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 32098g.

Grun-

Sprzedam kuchenny kre­
dens, stół, szafkę podo-
kienną. zlewozmywak,
piec, kuchenkę gazową, 
koleikę „Piko”. Telefon 
333-68. 32277g

W dniu 7. XII. 1972 r. zmarł .

dr ZDZISŁAW PUKACKI
były kierownik Międzyzakładowej Przychodni 
Lekarskiej Wojewódzkiego Związku Spółdzielni 

Mleczarskich w Poznaniu.

Z głębokim żalem żegnamy Zmarłego.

Rada zakładowa — Dyrekcja 
Wojewódzkiego Związku Spółdz. Mleczarskich 
Okręgowej Składnicy Mleczarskiej w Poznaniu 

9866-K1

Dnia 7 grudnia 1972 r. zmarł nagle nasz ce­
niony pracownik i kolega

BOGDAN PRZYBYLSKI

Zonie i Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecz­

nego współczucia składają

Dyrekcja, Rada zakładowa, koleżanki i koledzy 
Państwowego Przedsiębiorstwa „Jubiler” 

w Poznaniu
32292g

+ W dniu 6 grudnia 1972 roku zmarła nagle W 
' Świnoujściu

FRANCISZKA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

11 bm. o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

w głębokim smutku pogrążeni

córka, zięć i wnuki

Puszczykowo, ul. Gajowa 15. 32314g

Spółdzielcze M-3 na Dęb- 
cu zamienię na mniejsze.

Zaginął rudy spaniel. Od­
prowadzić za wynagrodzę 
niem: Ogrodowa 11 m. 7, 
tel. 550-00. Ostrzega się

Zwężam kozaczki, wszy­
wam paski oraz moderni­
zuję spody grube , fason 
włoski. Dzierżyńskiego 80. 

z 31824g

przed kupnem. 32298g

Garaż 
wę, (

oddam w dzierża-
c. o., woda

Kordeckiego 56a.
elektr. 
31835g

Oferty ,,Prasa”
waldzka 19 dla 82036g.

Grun-

Pokój wynajmę palaczo­
wi c. o. Gromadzka 14.

30873g
Młode mąłżeństwo wynaj 
m!e pokój na 1,5 roku. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 32279g.

Sprzedam konto PKO — 
Skoda de Luxe. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32287g.
Sprzedam Chevroleta de 
lux, stan dobry. Cena do 
uzgodnienia. Ryszard No­
wak. Rogierówko, poczta
Kiekrz. 32037g
Sprzedam Syrenę 105 no­
wą. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 32049g.

I Kupię Syrenę 105 lub kon 
| to PKO. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32074g.

Leszno, M-2 nowe budow­
nictwo zamienię na mie­
szkanie w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 32296g.
Młode małżeństwo, człon
kowie spółdzielni
cownik naukowy

(pra- 
mu-

zyk) z 6-letnim synkiem 
poszukuje zaraz pokoju 
z c. o. Zaplata rok z gó­
ry. Wiadomość: telefon 
576-81, w. 39, do godz 14.

31677g
Pokój, kawalerki, wyłą­
czone kupię — wydzierża­
wię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31660g.

Dnia 7 grudnia 1972 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ukochany tatuś, przeżywszy lat 56, 
śp.

WŁADYSŁAW KASZTELAN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

11 bm. o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona z synem i rodzina

Poznań, Żurawinowa 9b m. 11. 32081g

J- Dnia 8 grudnia 1972 r. zmarła opatrzona Sa- 
I kramentami św„ najukochańsza i dobra 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 83, śp.

ANASTAZJA PYTEL
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

w Budzyniu.
Wyprowadzenie ciała z domu żałoby 

msza św. o godz. 11, po czym obrzędy 
bowe na cmentarzu parafialnym.

W imieniu rodziny

12 bm.

o 10.30, 
pogrze-

kś. Jan Pytel
322823

X Dnia 8 grudnia 1972 r. odeszła od nas, opa- 
T trzona Sakramentami św., moja żona.
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat

KATARZYNA ZAWODNA
z domu Lubińska

nasza
74

dniaPogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 
11 bm. o godz. 14.30 z kościółka Najświętszej 
Marii Panny w Stęszewie.

W smutku pogrążony

Stęszew, Rynek 18.

mąż z rodziną
323O9g

Skradziono prawo jazdy 
nr 0251 kategorii ciągniko- 
wo-motocyklowej na na­
zwisko Leon Brus. Słocln 
48, pow. Nowy Tomyśl.

922p

Unieważnia się protokół 
kupna-sprzedaży nr 224561 
seria A wystawiony dnia 
16. 5. 1972 r. na nazwisko 
ob. Kazimierz Biały, zam. 
Spławie 12, p-ta Stare Bo 
janowo, pow. Kościan.

Sprzedam garaż ul. Nowo 
wiejskiego. Tel. 529-21.

31601g

Garaż do wynajęcia ulica 
Marszałkowska. Telefon 
67-27-88. 31637g

Pilne maszynopisy. Tele­
fon 479-49. 31971g

Domowe naprawy telewi­
zorów. Tel. 500-58. 32092g

Lodówki naprawiam Tel.
316-07. 29590g

Wspólnika względnie
działowca 
wkładem

z większym 
do rentownego

ogrodnictwa szklarniowe­
go przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31843g.

Nowo otwarty sklep części 
motoryzacyjnych — Grun 
wald, Kanclerska 5, na­
rożnik Kasztelańskiej — 
poleca swe artykuły.

30344g
Nowo otwarty sklep gos­
podarstwo domowe i elek 
tryczne. Rynek Łazarski 
1 B, poleca duży wybór 
żyrandoli, lamp, nawilża-
czy powietrza na kalory- 

: fery, karnisze, niklowane,
I serwisy do kawy i inne 
' art. gospodarstwa domo-
wego. 31440gpr.

! Poszukuję garażu lub 
i miejsca na garaż najchęt 
niej Starego Rynku. Ofer 

I ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 31884g.

Dnia 8 grudnia 1972 r. zmarł

WŁADYSŁAW KLIMECKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 grudnia 1972 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają

Wójcikowie i rodzina

Poznań, ul. Głogowska 119. 32305g

+ Dnia 7 grudnia 1972 roku zmarł po długich 
I cierpieniach, opatrzony Sakramentami św.,
przeżywszy lat 93. nasz kochany ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW KRUCHY
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie? się w poniedziałek,

teść,

dnia
11 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Jackowskiego 30 m. 29. 32281 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 grudnia 1972 r. zmarł po krótkich, ciężkich 

cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż. nasz najlepszy ojciec i dzia­
dek, przeżywszy lat 68, śp.

JAN WALKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia

11 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
żona, dzieci, wnuki i rodzina

Poznań, ul. Karwowskiego 4 m. 6. 32089g
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ESENCJE SPOŻYWCZE AROMATYCZNE
WYSOKIEJ JAKOŚCI 

smakach:
— cytrusowych
— owocowych
— waniliowym 
— rumowym 
— migdałowym 
— kokosowym 

i innych
o stężeniu 1 : 4000 w epakowa- 
niach kilogramowych.

Zamówienia prosimy kierować pod adresem 
naszego Zakładu nr 4 w URSUSIE, ul. Mickie­
wicza nr 3, tel. 21-64-55 i 52-67-10.

Zainteresowanym odbiorcom udzielamy do­
datkowych informacji pisemnych i telefonicz­
nych. 7" * ---- -----------

Dostawy realizujemy przesyłkami ekspreso-
wymi. 1999-K2

IB Matrymonialne
Bal Sylwestrowy dla sa­
motnych urządza Biuro 
Matrymonialne „Ognisko” 
Poznań, Strusia 9. Zapro­
szenia w biurze. 31870g
Pani lat 37, wykształcenie 
średnie, pozna kulturalne 
go pana, dobrego charak­
teru, niezależnego mate­
rialnie Cel matrymonial­
ny Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 31609g.

Nauczycielka 35 lat, po­
zna kulturalnego przystoj 
nego pana. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 31599g.

Wdowa lat 48, przystojna, 
zgrabna, właśc. willi, war 
sztatu, pozna kulturalne­
go, sytuowanego pana, ab 
stynenta, do lat 52, chęt­
nie rzemieślnika. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
31910g.

Rozwiedziona, lat 28. z 
synkiem, wykształcenie 
średnie pozna kulturalne­
go pana w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 31612g.

Panna lat 40, wyższe wy­
kształcenie, własne miesz 
kanie, pozna odpowied­
niego, wysokiego pana. 
Cel matrymonialny, ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31739g.

Komunikaty
Kolegium do Spraw Wykroczeń przy PRN w Pozna­
niu — na rozprawie dnia 18. V. 1972 r. skazało An­
drzeja Nowaka, ur. 16. VII. 1945 r„ syna Kazimierza, 
na 3 miesiące aresztu i 50,— zł grzywny za to, że dnia 
8 IV. 1972 r. w restauracji „Górecka” w Jeziorach 
w stanie nietrzeźwym zakłócił spokój publiczny za-
czepiając i napastując konsumentów. 9770-K1

Kolegium dla Spraw Wykroczeń przy Prezydium PRN 
w Poznaniu — na rozprawie dnia 18. V. 1972 r. skazało 
Stanisława Wyzują, ur. 23. VII. 1947 r„ syna Stanisła­
wa, na karę 3 miesięcy aresztu i koszta postępowa­
nia w wysokości 50 zł za to, że w restauracji „Gó­
recka” w Jeziorach, dnia 8. IV. 1972 r. w stanie nie­
trzeźwym zakłócił spokój publiczny, zaczepiając i na-
pastując konsumentów. 9769-K1

J
W dniu 7 grudnia 1972 r. zmarła moja kochana 

siostra, szwagierka i ciocia

ELŻBIETA OLEJNICZAK
Pogrzeb 

11 grudnia 
czyńskim.

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
br .o godz. 11.10 na cmentarzu gór-

W smutku pogrążona

RODZINA
322863

tz żalem zawiadamiamy, że w dniu 7 grud­
nia 1972 r. zmarł mój najdroższy mąż. nasz 

kochany ojciec i dziadek, przeżywszy lat 84

inż. ANTONI RADWAŃSKI
były dyrektor Pol. Tow. Akumulatorowego SA 
w Bielsku, b. główny inżynier Centr. Zarządu 
Przem. Elektrotechnicznego w Poznaniu, b. dy­
rektor techniczny Elektrotechnicznych Zakładów 

Wytwórczych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
11 bm. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

żona, córka, zięć i wnuczki
32083q
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Hokej na trawie

Poznań prowadzi 
w turnieju halowym

Reprezentacje czterech okręgów 
stanęły na starcie, rozpoczętego 
wczoraj w Poznaniu, halowego 
turnieju miast w hokeju ziem­
nym, o puchar PZHT.

Autorami sporej niespodzianki 
byli hokeiści Torunia, zwycięża­
jąc pierwszą reprezentację Kato­
wic. Drużyna z Katowic popeł­
niała sporo błędów, natychmiast 
wykorzystywanych przez przeciw­
ników. Ostateczny rezultat 5:3 
(2:2), jak najbardziej słusznie od­
zwierciedla przebieg spotkania.

Z dużym zainteresowaniem o- 
czekiwano meczu pierwszych re-
prezentacji Poznania Katowic.

Piłka ręczna

a

W pierwszych 
wadzenie dla 
Horwat. Ten 
minutę później

minutaoh gry pro-
Katowic uzyskał 

sam zawodnik w 
podwyższył wynik

na 0:2. Poznaniacy jednak otrząs­
nęli się z chwilowej niedyspozy­
cji i na bramkę gości raz po raz 
sunęły falowe ataki. Ostatecznie 
pierwsza połowa meczu zakoń­
czyła się zwycięstwem Poznania 
4:2. W drugiej części meczu żad­
na z drużyn nie uzyskała zdecy­
dowanej przewagi. Sporo uda­
nych interwencji mieli w tym o- 
kresie gry bramkarze obydwu ze-

. społów.
Był to najładniejszy mecz spo­

śród wszystkich wczorajszych 
spotkań. Bramki dla Poznania 
zdobyli Juszczak i Kaźmierczak 
po 2, dla Katowic Horwat 2 i 
Stefankiewicz 1.

Oto komplet wczorajszych wy­
ników: Katowice I — Katowice II 
4:0, Toruń. — Wrocław 5:2, Po-
znań I Poznań II 7:2, Katowi-
ce I — Toruń 3:5, Wrocław — Po-
znań I 3:10, Katowice II Poz-
nań II 3:2, Poznań I — Katowice I 
4:2, Toruń — Katowice II 3:2. (zb)

Liga angielska
Birmingham — I.eicester 1:1, Chel 

sea — Norwich 3:1, Derby — Co- 
yentry 2:0, Everton — Wolverham 
pton 0:1, Ipswich — Crystal Pa­
łace 2:1, Leeds — West Ham 1:0, 
Manchester United — Stoke 0:2,
Newcastle — Southampton 0:0, 
field United — Manchester 
1:1, Tottenham — Arsenał 
West Bromwich — Liverpool

Mecze Bristol City — Aston

Shef 
City 

1:2,

la oraz Burnley
Vil-

Huddersfield
zostały przełożone z powodu gry­
py.

Poniedziałek, II bm

Derby koszykarek wygrał AZS
Porażka Lecha w Rzeszowie

I znów przeżywaliśmy wielkie 
koszykówki. W Poznaniu odbyły 
zwyciężył AZS. A oto relacje z

OLIMPIA — AZS 67:69 (42:35)

Był to niezwykle emocjonujący 
przy tym nerwowy pojedynek.

‘Koszykarki obu drużyn zdawały 
sobie sprawę, że chociaż ich ze­
społy nie zajmują w tabeli osta­
tnich miejsc, to jednak punkty są 
bardzo potrzebne, dla zepewnienia 
sobie ligowej przyszłości. Nic 
więc dziwnego, że jeszcze przed 
rozpoczęciem spotkania, atmosfe­
ra na sali przy ul. Świerczewskie­
go była bardzo nerwowa. Kiedy 
rozpoczęła się gra obserwowali­
śmy wiele niecelnych podań i rzu­
tów tak z jednej jak i z drugiej 
strony. Szybciej opanowały się 
koszykarki Olimpii, które w dru-

KTOH?
Godz. 10 — 

Gdańsk, 
czyzn o 
przy ul.

Godz. 10.30

Grunwald — Spójnia
Mecz piłki ręcznej męż-
mistrzostwo I 
Marcelińskiej. 
— Energetyk

ligi. Sala

Mecz siatkówki kobiet 
stwo II ligi. Sala przy 
waldzkiej 1.

Godz. 11.30 
rów w 
MTP nr

Godz. 13.30 
waniu z

— ŁKS. 
o mistrzo 
ul. Grun-

— Turniej miast senio- 
hokeju halowym. Hala 

20.
— Puchar Miast w pły- 
udziałem Katowic, Kra-

kowa, Opola, Wrocławia i Poz­
nania. Pływalnia przy ul. Chwiał 
kowskiego.

Godz. 17 — Olimpia — AZS Poznań. 
Mecz koszykarek o mistrzostwo 
I ligi.' Sala przy ul. Świerczew­
skiego 25.

Godz. 18 — Zjednoczeni Września 
— Zagłębie Sosnowiec. Mecz ho­
keja na lodzie o mistrzostwo II 
ligi. Lodowisko przy ul. Północ­
nej.

Godz. 19 — Olimpia — Warta. Mecz 
koszykówki mężczyzn o mistrzo­
stwo II ligi. Sala przy ul. Świer­
czewskiego 25.

Bojerem przez Saharę
W poniedziałek 11 bm. w godzinach przedpołudniowych nastąpi 

start oryginalnego rajdu przez Saharę Zachodnią — bojerami kół­
kowymi Na starcie stanie 7 zawodników. Są to: Cornelis Korte- 
noovever (Holandia), Bertrand du Boucher (Francja), Uwe Schroder 
(NRF), Donald Rypiński (USA) Garry Benson (Anglia), Stan Whor- 
wood (Kanada) i Romuald Rowecki (Polska). Reprezentant naszego 
kraju jest poznaniakiem — członkiem Klubu Morskiego LOK 
w Kiekrzu.

Uczestnicy tego oryginalnego afrykańskiego safari, startują na 
specjalnie przygotowanych bojerach, wyposażonych w cztery kółka 
o dużym pojemnym kadłubie. Każdy zawodnik wyposażony jest 
w kompletny ekwipunek turystyczny, żywność, wodę, a ponadto 
w radl'telefon, przyrządy do prowadzenia radionawigacji, kompasy 
i inne tego typu urządzenia. Na 1500 km trasie zawodnicy napotkają 
różne przeszkody w postaci koryt wyschniętych rzek, kamienistą 
i piaszczystą pustynię. Mamy jednak nadzieję, że poznański bojero- 
wiec, wieloletni członek kadry narodowej, dwukrotny uczestnik mi­
strzostw Europy oraz regat F.uropa — USA na bojerach lodowych, 
a ponadto jedyny w Polsce żeglarz uprawiający bojery kółkowe, 
zda pomyślnie egzamin. Zakończenie imprezy przewidziane jest ok. 
10 stycznia 1973 r. w miejscowości Maison-Blanche-Tancudaret (Mau­
retania) tuż nad brzegiem Oceanu Atlantyckiego.

Zawodnicy wystartują 11 bm. do pierwszego etapu z Tindouf w Al­
gierii do Daalat e! Admia. Dystans w linii prostej wynosi 80 kilo­
metrów, jednak w wypadku konieczności lawirowania pod wiatr, 
bojery będą musiały pokonać ponad 150 km. Organizatorzy założyli, 
że pokonanie trasy pierwszego etapu zajmie uczestnikom 2 dni. Po­
tem będą mieli dzień przerwy. W sumie rajd ma trwać 30 dni. 
z czego na samą jazdę przeznacza się 16, a na odpoczynek 12 dni. 
Naturalnie mogą zajść nieprzewidziane wypadki, jak np. burze pia­
skowe. Organizatorem rajdu jest National Geographie Society z USA.

(s)

GRUDZIEŃ 
10 

Niedziela 
11 

Poniedziałek

Julii.
Marii

Damazego, 
Waldemara

Słońce: 7.51—15.39

NIEDZIELA
POLSKI — g. 19 „Ożenek”.
NOWY — g. 19 „Mój biedny Ma­

rik” (premiera).
OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 15 przedstawię 

nie zamknięte, g. 19 „Dziękuję 
ci Ewo”.

MARCINEK — g. 11 „Lajkonik”.
SCENA MŁODYCH — niedz. i 

poniedz. g. 17 i 19 „A jak królem, 
a jak katem będziesz” (monodram 
K. Borowca).

KABARET „TEY” — g. 16 „Wi­
zyta i kwita”.

L __1
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Złota wdówka” (fr. 18 1.). ponie 
działek g. 15 „Zakochana wiedź­
ma”. niedz. g. 17.30. 20 i poniedz. 
g. 17.30 „Śledztwo w sprawie oby
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watela poza wszelkim podejrze­
niem” (wł. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Jak daleko stąd, jak blisko” (poi. 
18 1.), poniedz. nieczynne.

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
i poniedz. g. 13. 16.15, 19.30 „Tyl­
ko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 19.15 i ponie­
działek g. 10, 12.30, 13 „Hallo Doi 
ly” (USA 14 1.). niedz. g. 13 „Baj 
ka o Mrozie Czarodzieju” (radź. 
7 1.^ g. 15, 17 i poniedz. g. 16 „Bez 
wyraźnych motywów” (fr. 16 1.), 
poniedz. g. 18 „Dziś żyć, umrzeć 
jutro” (jap. 17 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15 „Małżonkowie roku II” (rum.- 
fr. 14 1.). g. 17.30. 20 „Ktoś za 
drzwiami” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12, 14, 16 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. 7 1.), 
g. 18. 20 „Na samym dnie” (NRF 
18 1.). poniedz. g. 10. 12. 16, 18. 20 
„Rysopis” (poi. 18 I.).

GRUNWALD — g. 12 bajka, g. 
19,30 „Zbieg z Alcatraz” (USA 
18 1.), poniedz. g. 17 „Żandarm 
się żeni” (fr. 11 1.), g. 19.30 „Pięk 
na nie chce milczeć” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13 „Mi­
chał Waleczny” (rum. 14 1.). g. 
15.30, 18, 20.15 i poniedz. g. 10.30. 
13, 15.30. 18, 20.15 „Cyrk straceń­
ców” (USA 16 1.).

KOSMOS — g. 11 „Żółta łódź 
podwodna” (ang. 7 1.), g. 17, 19.30 
„Anna Karenina” (radź. 16 1.), po­
niedziałek g. 17 „Próba terroru” 
(USA 14 1.), g. 19.30 SDKF „Fan­
tom”.

MALTA — g. 14, 16.30, 19 „Tora! 
Tora! Tora!” (USA 14 1.). poniedz. 
g. 15.30. 17.45. 20 „Dyrektor” (radź. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 18, 20 ..Be­
niamin. czyli pamiętnik cnotliwe­
go młodzieńca” (fr. 18 1.), poniedz. 
nieczynne.

Spójnia Gdańsk
wygrała w Poznaniu

emocje na kolejnych spotkaniach 
się derby koszykarek, w których 
wczorajszych spotkań:

giej części pierwszej połowy, za­
częły grać jak w przysłowiowym 
transie i na 2 minuty przed koń­
cem prowadziły już 17-punktami 
różnicy. 42:25. Wydaje się, że w 
tym momencie zawodniczki Olim­
pii uwierzyły, że mają mecz prak­
tycznie wygrany i rozluźniły nie­
co obronę. Wykorzystał to natych­
miast AZS i w ciągu kilkudziesię­
ciu sekund zdobył 10 punktów’ tak, 
że pierwsza połowa zakończyła się 
tylko 7-punktowym prowadzeniem 
Olimpii.

Po zmianie stron pierwszy remis 
zanotowaliśmy w 26 minucie. Od 
tego momentu rozpoczęła się ba r­
dzo nerwowa gra, niezbyt efek­
towna. Koszykarki Olimpii zdener­
wowane takim obrotem sprawy, 
nie strzelały w tym okresie tak 
celnie jak w pierwszej połowie, 
za to akademiczki poczynały so­
bie coraz śmielej, zwłaszcza 
Chmielewska, która celnie rzucała 
z dystansu i Walkowiak — wcho­
dząc pod kosz przeciwniczek. Od 
30 minuty AZS prowadził stałe 
kilkoma punktami i mimo wysil 

ków przeciwniczek utrzymał 
2-punktową przewagę aż do końca. 
Na grę Olimpii miało niewątpli­
wie wpływ zejście z boiska za 
5 przewinień osobistych az pięciu 
zawodniczek: Platty, Rybczyńskiej, 
Zwierzyńskiej, Gostyńskiej i Mań­
czak. Z AZS-u za 5 osobistych 
spadła Walkowiak.

Punkty zdobyły dla AZS-u: Wal­
kowiak 24, Jabłońska 14, Budych

13, Chmielewska 10, Jergen 6, Ry­
ta 2, dla Olimpii: Gąsiorowska 16, 
Rybczyńska 11, Zwierzyńska i Go­
styńska po 10, Mańczak 8, Platta 
i Adamczak po 4, Trela i Drze­
wiecka po 2.

AZS W-wa — Wisła 60:61 
Spójnia — Polonia 45:68

PUCHAR EUROPY

Union Wiedeń — ŁKS 70:83

I LIGA MĘŻCZYZN
Resayia Lech 76:69
Najwięcej punktów: dla

cięzców Pasiorowski 25

(36:29). 
zwy- 
oraz

Myrda i Jarosz po 12, dla Lecha 
— Pawelczak 18 i Durejko 13. Mecz 
stał na bardzo przeciętnym po­
ziomie i tylko momentami mógł 
zadowalać. Obie strony rozpoczę­
ły grę bardzo nerwowo i dopiero 
w 3 min. (po 15 niecelnych rzu­
tach z obu stron) padł pierwszy 
kosz uzyskany przez gospodarzy. 
Gra toczyła się przy stałej prze­
wadze punktowej Resovii.

Wybrzeże — Wisła 72:69 
Śląsk — Polonia 59:56 

Lublinianka — AZS W-wa 77:67 
Pogoń — Górnik 86:84

Siatkówka

Z uczuciem zawodu opuszczali wczoraj sympatycy piłkarzy ręcz­
nych poznańskiego Grunwaldu, salę przy ul. Marcelińskiej, Ich pu- 
pile przegrali pojedynek z gdańską Spójnią 15:16. Do przerwy rów-
nież prowadzili goście 8:7.

Występu piłkarzy ręcznych Spój 
ni Gdańsk w Poznaniu, oczekiwa­
liśmy z dużym zainteresowaniem. 
Po niezbyt udanym starcie 'w te­
gorocznych rozgrywkach, gdań­
szczanie, wśród których gra trzech 
reprezentantów Polski na ostat-

nich Igrzyskach Olimpijskich w 
Monachium: Pniociński, Lech j 
Popieralski, grali z meczu na mecz 
lepiej i tydzień temu „urwali” mis 
trzowi Polski — wrocławskiemu 
Śląskowi aż 3 punkty.

Hokej na lodzie

Lider zwycięża 
na Bogdance

- Porażką Zjednoczonych zakoń­
czył się wczoraj przedostatni wy­
stęp tej drużyny w ramach I run 
dy rozgrywek o mistrzostwo II li­
gi hokeja na lodzie. Zwyciężył 
aktualny lider tabeli — Zagłębie 
Sosnowiec 5:1 (1:0, 3:1, 1:0).

Zjednoczeni minimalnie tylko u- 
stępowali renomowanemu przeciw 
nikowi (Zagłębie jeszcze w ubieg­
łym roku występowało w ekstra­
klasie). W pierwszej i drugiej ter-

gra była wyrównana, o

Wczoraj zespół z Gdańska okazał 
się bardzo dobrze wyszkolonym 
zespołem, potrafiącym konsekwen
tnie realizować 
tyczne. Właśnie
konsekwencji gości

założenia 
chyba

tak. 
tej

swoje wczo- 
Ponadto nił-rajsze zwycięstwo.

karze Spójni potrafili oddawać 
zaskakujące strzaty i to z dalszych 
odległości. Mieii oni zresztą ułat-
wionę zadanie, gdyż obrona gos­
podarzy była bardzo „dziurawa”.
Grunwald 
wczoraj z 
na — jak 
była mało 
brak było

nie zaprezentował się 
najlepszej strony. Obro 
już wspominaliśmy — 
szczelna, a w ataku 
myśli przewodniej w

Zwycięstwo 
polskich hokeistów

W piątek późnym wieczorem 
rozegrano w Paryżu międzypań­
stwowy mecz w hokeju na lo­
dzie,, w którym młodzieżowa re­
prezentacja Polski pokonała pierw 
szy zespół Francji 3:2 (2:1, 1:1. 0:0).

W pierwszej tercji wyraźną 
przewagę mieli polscy zawodnicy, 
natomiast w dwóch pozostałych 
gra była wyrównana, a momen­
tami przewagę uzyskiwali Fran­
cuzi, którzy doprowadzili do re­
misu 2:2. Dopiero na 5 min. przed 
zakończeniem drugiej tefeji Po­
lakom udało się zdobyć zwycię­
ską bramkę, (omb)

Cenne zwycięstwo 
Energetyka

Ciężko wywalczone zwycięstwo 
zanotowały wczoraj na swym kon 
cie siatkarki Energetyka w ra­
mach rozgrywek o mistrzostwo II 
ligi siatkówki kobiet. W pierw­
szym meczu ostatniej kolejki spot 
kań, poznanianki pokonały druży 
nę ŁKS-u Łódź 3:2, w setach 15:10, 
14:16, 10:15, 15:8 i 15:13.

Poznanianki rozpoczęły bardzo 
obiecująco, dosyć gładko wygra­
ny pierwszy set sugerował, że nie 
będzie to zbyt trudny mecz. Dru­
żyna ŁKS-u jest jednak zespołem 
o ustalonej już klasie i w efekcie 
poznanianki przegrały dwa kolejne 
sety.

Na szczęście zwycięstwo w czwar 
tym secie pozwoliło myśleć o osta 
tecznym sukcesie. W piątym, de­
cydującym secie zawodniczki oby 
dwu drużyn dały z siebie wszyst­
ko. W końcówce nieco bardziej 
odporne były poznanianki i zwy­
ciężyły. Było to ładne spotkanie, 
podobające się, żywo reagującej pu 
bliczności. (zb)

ostatecznym zwycięstwie zadecy­
dowało większe doświadczenie za­
wodników z Sosnowca. Zjednoczeni 
zawodzili szczególnie w sytuacjach 
podbramkowych.

Bramki zdobyli, dla gości: Swi 
talski 3, Orliński i Becker po 1. 
Dla Zjednoczonych jedyną bram­
kę zdobył Wieczerzak. (zb)

42 Rajd Monte Car!o
Organizatorzy Rajdu Monte Car­

lo podali do wiadomości liczbę
startujących zawodników 42
RMC. Według dotychczasowych 
zgłoszeń w rajdzie startować bę­
dzie 256 załóg, ale lista nie jest 
jeszcze ostatecznie zamknięta.

Rekord popularności bije punkt 
startowy w Rzymie, skąd 19 stycz 
nia wyruszyć mają 62 załogi. 
„Wieczne miasto” po raz pierw­
szy organizuje punkt startowy 
RMC. W dalszej kolejności pod

grze pozycyjnej. Kilka szybkich 
ataków, które w większości wy­
kańczał bardzo dobrze usposobio­
ny rzutowo Dybol, to stanowczo 
zbyt mało, jak na zespół specjalnie 
predystynowany do szybkiej gry.

Gra w obu częściach meczu by 
ła na ogół wyrównana, choć goś­
cie prowadzili kilkakrotnie i ro 
różnicą 2-3 bramek. W 15 minu­
cie Grunwald prowadził 4:3, ale 
już w 16 — goście 5:4. Po zmianie 
stron kilka pomysłowych akcji 
Spójni zakończonych celnymi strza 
łami. przyniosło jej prowadzenie 
10:7. Na kilka minut przed zakoń­
czeniem meczu gdańszczanie pro­
wadzili 13:15. Grunwald wyrównał 
na 15’15. ale goście potrafili się 
zdobvć sie leszcze na skuteczny 
strzał i wygrać 16:15.

Bramki zdobyli dla Spójni: Pnio 
ciński 5. W. 7’Ptiński 4 k
3 Popielarskj 2. Tech 1. T. Zie. 
liński 1, dla Grunwaldu; Dyboi 1, 
Ratajczak 4, Kozłowski ‘2, Ganske 
2.

Śląsk — Wybrzeże 30:12 (15:5)

Pogoń — Stal 21:18 (11:9)

względem 
Frankfurt
Oslo - 
Reims

37.

zgłoszeń znajdują się:
n/Menem — : 

Monte Carlo
27, Almeria

39 załóg.
> — 34,
21, War-

Anilana — Gwardia Onole 
21:18 (9:9)

Pogoń — Sparta 13:12 (5:5)

szawa — 16. Glasgow — 13 i Ate­
ny — 7 załóg, (omb)

W tabeli prowadzi Śląsk — 26 
pkt., przed Grunwaldem 20 oraz 
Stalą Mielec — 18 pkt.

Iowo sport kojarzy się 
nam na ogół z indy­
widualną lub zespoło­

wą walką na parkiecie, sa­
li, bieżni, stadionie czy rin 
gu, walki prowadzonej zaw 
sze fair, według obowiązu­
jących przepisów. Przeciw­
nicy, mimo że reprezentują 
inne obozy, kluby itp., są 
rycerscy wobec siebie, sta­
rają się aby pojedynek prze 
biegał w przyjaznej atmos­
ferze. Z jednej jak i z dru 
giej strony stoją przecież 
naprzeciwko siebie sportow 
cy, dla których na pewno 
najważniejszą sprawą jest 
zwycięstwo, ale nie za każ­
dą cenę.

Tak być powinno, ale, nie 
stety, nie jest. Przekonałem 
się o tym, oglądając wczo­
raj mecz piłki ręcznej o 
mistrzostwo I ligi Grunwald

— Spójnia. Zawodnicy obu 
drużyn prześcigali się w bru 
talnych zagraniach, często 
bardzo niebezpiecznych dla 
przeciwnika. W niektórych 
momentach nie bardzo wie­
działem, czy chodzi tu o pił 
kę ręczną, czy też o boks 
lub wolną amerykankę. Mo

pewno przepisy w piłce rę­
cznej są bardziej tolerancyj 
ne niż np. w koszykówce, 
gdzie praktycznie każde zet 
knięcie karane jest przewi-
nieniem 
przepisy

osobistym. Ale 
szczypiorniaka

że ktoś argumentować, że

wcale nie mówią o tym, że 
należy popychać, uderzać, 
podkładać nogi, łapać za rę

To nic jest boks

rzutów karnych. Wydaje się, 
że jeżeli w najbliższej przy 
szlości władze Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej nie 
zajmą się poważnie tą spra 
wc. za kilka lat zawodnicy 
będą musieli występować 
co najmniej w takich stro­
jach jak np. podczas gry w 
amerykański futbol.

A propos sędziowania. 
Para arbitrów katowickich: 
Ochman i Sternert, którzy 
prowadzili wczorajsze spot-

'przepisy, obowiązujące w
piłce ręcznej, dopuszczają 
ostrą grę i że tak się gra na 
całym świecie, o czym mo­
gliśmy się zresztą przeko­
nać, oglądając na ekranie 
TV sprawozdania z olimpij 
skiego turnieju w tej dyscy 
plinie sportu. Zgoda. Na

ce czy wręcz atakować cia­
łem tak, aby przeciwnik 
zwalił się z nóg. A takich 
przypadków można było za 
obserwować wczoraj mnós­
two i co najgorsze sędzio­
wie rzadko reagowali, choć 
gwoli ścisłości trzeba do­
dać, że podyktowali sporo

kanie, 
tatnich 
zupełnie 
acją na 
to obraz

zgubiła się w os- 
minutach gry, nie 
panując nad sytu- 
boisku. Wypaczyło ' 
gry i odebrało gos-

podarzorr zwycięstwo, gduż 
nieuznanie dwóch bramek, 
strzelonych przez Dybola, 
tłumaczyć należy chyba tyl 
ko zdenerwowaniem sę­
dziów. (s)

OLIMPIA — g. 11 „W krainie 
tysiąca jednej nocy” (bajka), g. 12 
„Złota rybka”, (bajka). g. 13 
„Ucieczka Kingkonga” (jap. 11 1.). 
g. 15 i poniedz. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Był sobie łajdak” (USA 
16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30. 17.30, 19.30 
„Wódz Seminolów” (NRD 14 1.), 
poniedz. g. 15.30, 17.30, 19.30 „Przy 
jęcie” (rum. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Słoń z 
indyjskiej dżungli” (radź. 11 I.), 
gi 17.30, 20 „Fraulein Doktor”
(jug. 18 1.). poniedz. g. 17.30 „Da- 
vid Copperfield” (ang. 14 1.), g. 
20 „Nareszcie poniedziałek” (ang. 
16 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45. 18. 20.15 
„Agent nr 1” (poi. 14 1.). poniedz. 
nieczynne.

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Znikający punkt” (ang.-amer. 
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15 
„Młynarczyk i kotka” (NRF 7 1.), 
g. 17. 19.30 „Ballada o Cable’u Ho 
gue’u” (USA 16 1.), poniedz. nie- 
czynhe.

SCALA — g. 10,. 12, 14, 16 „Hra­
bina z Hongkongu” (ang. 14 1.), 
g. 18, 20 „Sekrety wiernych żon” 
(wł. 18 1.). poniedz. g. 17, 19 „Noc 
generałów” (ang. 16 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12, 13 „Zła ; 
królowa” (bajka), g. 14, 16 i po­
niedziałek g. 10. 12, 14, 16 „Zwa­
riowany weekend” (fr. 11 1.), niedz. 
i poniedz. g. 18. 20 „Przez pusty­
nię” (meks. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13.45 „Kot milioner” (USA 7 1.), 
g. 14.45 „Zielone smugi” (radź. 
11 1.), g. 16.45, 18.45 „Jedna z tych 
rzeczy” (duński 18 1.). poniedz. 
nieczynne.

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Dziewczyna inna niż wszyst­
kie” (ang. 18 1.), poniedz. g. 10,

12.30, 15.30. 18. 20.15 „Michał Stro 
gow — kurier carski” (fr.-wł.- 
niem.-bulg. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 15 „Biała 
czapla” (fr. 11 1.), g. 17. 19.15
„Maks i ferajna” (fr. 16 1.), ponie­
działek nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Ma­
ły zbieg” (radź. 11 1.), g. 16.45. 
19.30 „Zmierzch bogów” (wł. 16 1.), 
poniedz. nieczynne.

Ł DYŻURY j

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, okulisty­
ka — ul. Garbary 17: chirurgia 
dziecięca do lat 14 -+■ ul. Krysie­
wicza. 7; neurologa,laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
PONIEDZIAŁ.EK — interna, chi­
rurgia ogólna — ul. bzierżyńskiej 
go 194; chirurgia dziecięca do lat 
14 — ul. Krysiewicza 7: okulisty­
ka, laryngologia — ul. Grunwaldz­
ka 16/18; neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49; psychiatria — 
uf. Szpitalna 29/33.
/ j

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK k

Pogotowie Ratunkowe 41a Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel 999: nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 1 
522-51.

Apteki! Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142 Głogowska 
107/109. Główna 53 Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz. 
1 święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu - tel. 540-93

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248 tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

t KONCERTY J

W POZNANIU
NIEDZIELA

PAŁAC DZIAŁYŃSKICH (Sala 
Czerwona) — Recital z cyklu „Mu 
sica viva”; J. Artysz — baryton. 
J. Marchwiński — fortepian.

ĘmUZEA i WYSTAWY J

W poniedziałki i dni poświątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania i Rzemiosł 
Artystycznych są nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 27) — codziennie g. 10—18 ..Ar­
cheologia na Dolnym Śląsku w 
latach 1945—1970”. •

HISTORII m. POZNANIA (Stary 
Ratusz) — codziennie — g. 10—15, 
środy i piątki — g. 12—18. soboty 
i dni przedśw. nieczynne.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — codziennie 
g. 9—17. niedz. g. 10—16 „Ruch ro­
botniczy w Wielkopolsce 1918— 
1939”

INSTRUMENTÓW MU
NYCH (St. Rynek 45) — co 
nie g. 10—15 wtorki i czwa’ 
g. 12—18.

PRZYRODNICZE (Swierczewskle 
go 10) — codziennie g. 10—15. śro­
dy 10—16. soboty nieczynne.

NARODOWE (al. Marcinkowskie 
go 9) — codziennie 10—15. środy i

piątki — g. 12—18 „Plakat czeski z 
lat 1890—1914”.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. i święta 
g. ”-15

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 10—15. poniedziałki I środy 
g. 12—18.

WIEl KOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - co­
dziennie g. 10—15 wtorki i czwart­
ki. g. 12—18, 10 XII nieczynne.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17, niedz. 
i święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU - co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16. ~

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności) - Wysta­
wa Grafiki Książkowej i ExlibrisU 
M. Dolnej — noniedz., czwartek ‘ 
piątek — g. 14—19. wtorek i sobota 
— g. 9—14. niedz. nieczynna.

WOiT (Stary Rynek 77) - „P’1S“ 
cza Nadnotecka” w fotogramach 
J. Korpala - g. 8—20. sob. g. 8—16 
(do 31. XII.).

BWA (St. Rynek) — Rzeźba Ireny 
Woch „Szkło artystyczne Federa' 
cji Rosyjskiej i tkanina artystycz­
na Republik Nadbałtyckich” — ?• 
10—18. niedz. g. 10—15. poniedz. nie 
czynna. ..

BIBLIOTEKA IM. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności) - .T01 
wieku kultury ZSRR” - codzien­
nie g. 10—18. wtorki środy i s0* 
boty - g. 9—14. niedz nieczynna.

PTF (Paderewskiego 7) — ••p^' 
równania” — Studium Aktu — 8’ 
10—19. niedz. i święta g. 10—15 
14. XII)

KLUB MPiK (Ratajczaka W 
(Sala I n.) ..Muzvka w malarstwie 
J. Kaliszana. (parter) - ..Henry 
Wieniawski w oczach dzieci’.


